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Odpowiedź Polskiego Komitetu 

Obrońców Pokoju na depeszę

Radzieckiego Komitetu Obrony 

Pokoju

wie urządzeń socjalnych, obfi­
cie korzystamy zarówno z bez­
pośredniej pomocy Waszego 
Rządu jak i z doświadczeń i 
dorobku przodującej nauki i 
techniki radzieckiej.

Tradycyjny już w i---------
życiu, doroczny Miesiąc pogłę­
bienia przyjaźni polsko-radzie­
ckiej jest dla najszerszych mas 
polskiego społeczeństwa okazją 
wszechstronnego zaznajomienia 
się z nowymi, kolejnymi osiąg­
nięciami, narodów Związku Ra­
dzieckiego we wszystkich dzie­
dzinach twórczej pracy, z ich 
niestrudzoną walką o pokój dla 
wszystkich .narodów, z konsek­
wentnie 
państwa 

Polscy 
aktywny

Towarzystwa
- Radzieckiej, są bo- 
przekonani, że potężny

Do Przewodniczącego Ra­
dzieckiego 
ny Pokoju 
nowa

W imieniu 
mitetu Obrońców Pokoju ser­
decznie dziękuję za przestane 
nam życzenia z okazji inaugu­
racji Miesiąca pogłębienia przy­
jaźni polsko - radzieckiej oraz 
przekazuję 
radzieckim 
ju gorące, 
wienia.

Przyjaźń 
z wielkim 
ckim jest 
polityki wewnętrznej i zewnę­
trznej naszego narodu i nasze­
go Państwa Ludowego. Wyni­
kają one nie tylko z zawarte­
go przed sześciu laty między 
naszymi
Przyjaźni, Pomocy Wzajemnej 
i Współpracy Powojennej, ale 
również z faktu niedawnej 
wspólnej i zwycięskiej walki 
z najazdem hitlerowskim oraz 
z dzisiejszych wspólnych zma­
gań naszych narodów w obro­
nie zagrożonego przez agreso­
rów anglo-amerykańskich po­
koju.

W oparciu o tę przyjaźń i 
współpracę, ze Związkiem Ra­
dzieckim, naród polski kroczv 
dziś pewnie i zdecydowanie po 
drodze budowania podstaw so­
cjalizmu, dzień po dniu rozwi­
ja swoje siły produkcyjne i 
swoje życie kulturalne. W in­
dustrializacji i modernizacji 
naszego kraju, w podnoszeniu 
gospodarki

Komitetu Obro- 
Mikołaja Ticha -

polskiego Ko

Wam i wszystkim 
przyjaciołom poko- 
braterskie pozdro-

i ścisła współpraca 
Związkiem Radzie- 
niezłomną podstawą

krajami Układu o

rolnej, w rozbudo-

Wielki

Dla uczczenia 34 rocznicy Wielkiego Października

Budowniczowie kombinatu w Piotrkowie

przyspieszają montaż maszyn wielkiej

przędzalni

(f)

działu pro 
„Groszowi 

wyproduko-

Elektryfikacja węzła warszawskiego

Dni Czynu Październikowego to zwiększone wydoby- 
, przyśpieszone wytopy surówki 

i stali w hutach, dalszy wzrost wydajności w fabrykach 
i w portach.

Załoga budowniczych 
kiego Kombinatu Bawełniane­
go, w Piotrkowie Tryb, zobowią­
zała się przez szybszy montaż 
maszyn uruchomić do dnia 7 li­
stopada br. 50 procent mocy 
produkcyjnej wielkich przędzal­
ni. We wszystkich halach tem­
po pracy jest zwiększone. Za­
pełniają je rzędy radzieckich 
maszyn zgrzeblarskich, wrzecie- 
nic itp Dużo maszyn poddaje 
się próbom technicznym. Wspa­
niałym przykładem dla pol­
skich robotników, techników i 
inżynierów kombinatu jest pra­
ca ekipy radzieckich monterów 
i inżynierów, którzy nie tylko 
montują maszyny radzieckie, 
ale także dzielą się swoją wie­
dzą zawodową i doświadczenia­
mi z polskimi towarzyszami 
pracy.

naszym c¡e Węgja w kopalniach,

pokojową polityką 
radzieckiego.
obrońcy pokoju biorą 
udział w pracach na- 

Przyjażni 
są

szego 
Polsko 
wiem 
Związek Radziecki jest przodu­
jącą siłą ludzkości w jej walce 
przeciw zbrodniczym planom 
wojennym anglo-amerykańskich 
podżegaczy. Są również przeko­
nani, że w ten sposób najlepiej 
służą dobru i szczęśliwej przy­
szłości swej własnej ojczyzny.

Niech żyje, pogłębia się i 
krzepnie wieczna przyjaźń na­
rodu polskiego z narodem ra­
dzieckim!

Niech żyje potężny światowy 
ruch obrońców pokoju i jego 
niezłomny Chorąży, Wielki Sta­
lin!

Przewodniczący Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 
(—) Prof. Jan Dembowski

*
(d) Załoga kopalni „Emlnen-

wiel- cja" przoduje wśród górników 
realizatorów Czynu Październi­
kowego na Górnym Śląsku. 
Dnia 18 bm. zameldowała ona 
że wydobyła ponad plan 3.384 
tony węgla Największy wkład 
w uzyskanie tego sukcesu wnio­
sły: zespół filarowy Ryszarda 
Langosza. wyrabiający przecięt­
nie 256 procent normy oraz fi- 
larowcy z zespołu Emila Filipa, 
którzy wykonują 213 procent 
normy Ryszard" Langosz wraz 
ze swym zespołem przekracza 
zobowiązanie o 56 procent.

Maksymilian Kisiel, Edmund 
Konczak, Henryk Habraszka i 
Rudolf Wróbel — oto czołowi 
wykonawcy zobowiązań paź-, 
dziennikowych kopalni „Wanda- 
Lech“. Wszyscy oni uzyskują 
ponad 200 procent normy.

W kopalni „Prezydent" naj­
lepsze wyniki osiągają brygady 
chodnikowe Józefa Przybyłka i

Jana Korbasia. Brygada Przy-' zakończeniem pracy, na wielu 
byłka, która w czasie realizacji i krosnach w fabryce ZPB im. 
zobowiązań podniosła je, posta- ¡ Harnama zatykane są czerwo- 
nawiając zamiast 200 procent 
wyrabiać 220 procent normy, 
wykonuje już 225 procent nor­
my. Członkowie brygady Korba­
sia na tablicy współżawodni- ______
etwa październikowego zapisali ¡ tkaczy, 
cyfrę: „241 procent normy“. j 

(f) Górnicy Dolnego Śląska 
wydobyli już niemal 20 tysięcy 
ton „węgla październikowego“

Na 80-metrowej ścianie wę­
glowej w kopalni „Bolesław j 
Chrobry“ płynie szybko potok \ 
węgla. To pracuje radziecki j 
kombajn węglowy „Donbas“, 
który pomaga załodze w reali­
zacji Czynu Październikowego.

ne proporczyki — symbol zwy­
cięskiego wykonania dziennych 
zadań produkcyjnych i zobo­
wiązań. Bardzo dużo jest tych 
proporczyków na warsztatach

tysięcy włóknia- 
zwiększa wy daj-

ZPB im. Okrzei 
zrealizowały zobowiązania

Przeszło 150 
rzy codziennie
ność pracy, by w pełni i przed­
terminowo wykonać zobowiąza­
nia.

Każdego dnia, na długo przed

Z niemniejszym zapałem pra- 
cowąła i pracuje nadal nad 
przedterminowym wykonaniem 
zobowiązań załoga ZPB im. 
Okrzei w Łodzi. Dnia 19 bm. 
przeciągłym gwizdem syreny 
fabrycznej ogłoszono, że załoga 
wykonała już w 100 procen­
tach zobowiązanie na cześć Paź­
dziernika.

600 ton cementu ponad 
plan

17 bm. robotnicy 
dukcji cementowni 
ce", woj. opolskie, 
wali o 600 ton cementu więcej 
niż planowano. Inne oddziały 
cementowni zrealizowały już 
swe zobowiązania w 50 procen­
tach.

Przodujące powiaty województwa warszawskiego

wykonały planową sprzedaż ziemniaków

Obecnie trwają intensywne' prace prey dalszej elektryfikacji 
warszawskiego węzła kolejowego Na zdjęciu, monterzy Stefan 
Kiełbasa i Henryk Biernat przy montażu zawieizeń sieci 

trakcyjnej Foto caf — wdowińskt

wkład do spraw budownictwa 

komunistycznego

rocznicę uchwały rządu radzieckiego

(OD WŁASNYCH KORESPONDENTÓW „TRYBUNY LUDU")

W III
i KC WKP(b) w sprawie ochronnych pasów leśnych

(f) MOSKWA (PAP). 20 bm. 
minęła trzecia rocznica opubli­
kowania historycznej uchwały 
rządu radzieckiego i KC WKP(b) 
•w sprawie przewidzianego na 
okres 15 lat planu założenia o- 
cb roimy eh pasów leśnych, wpro- 
w -lżenia trawopolnego plodo- 
zraianu. budowy stawów i re­
zerwuarów \ wodnych dla osią­
gnięcia wysokich zbiorów w ste­
powych. i leśno-stepowych re- 

■ - • 1 częścijonach europejskiej 
ZSRR.

Dzienniki radzieckie 
ciły artykuły wstępne 
nicy Dziennik „Prawda" stwier 
dza m. in w artykule wstęp­
nym. że masy pracujące ra­
dzieckiej wsi kołchozowej z o- 
gromnym entuzjazmem twór-

poświc?- 
tej rocz-

czym realizują stalinowski plan 
przeobrażenia przyrody

W ciągu 3 lat, które upłynęły 
od opublikowania uchwały rzą­
du radzieckiego i KC WKP(b), 
zalesiono w stepowych i leśno- 
stepowych rejonach europejskiej 
części ZSRR ponad 2 miliony 
ha, zbudowano około 13.500 sta­
wów i rezerwuarów wodnych. 
Stalinowski plan przeobrażenia 
przyrody — stwierdza dzien­
nik — jest jednym ze wspania­
łych przejawów ogromnych za­
let ustroju socjalistycznego i je­
go wielkiej siły twórczej.

Plan ten i jego realizacja — 
to pełen natchnienia przykład 
dla mas pracujących krajów de­
mokracji ludowej, które sku - 
tocznie przejmują doświadczę - 
n.ia budownictwa gospodarczego 
i kulturalnego w naszym kraju.

Z każdym dniem agresorzy 

trara w Korei coraz więcej ludzi 

tt ciągu 16 dni najeźdźcy stracili 
ponad 30.700 żołnierzy

(f) PEKIN (PAP). Z Phenjanu 
donoszą, że dowództwo naczelne 
Koreańskiej Armii Ludowej w 
komunikacie z 20 października 
stwierdza, iż na wszystkich 
frontach oddziały armii ludowej, 
w ścisłym współdziałaniu z od­
działami ochotników chińskich, 
odpierają zaciekłe ataki nieprzy­
jaciela zadając mu wielkie stra­
ty w ludziach i w sprzęcie.

Na froncie centralnym oddzia­
ły armii ludowej odparły 7 a- 
taków nieprzyjaciela podjętych 
przy poparciu przeszło 100 czoł­
gów, lotnictwa i artylerii. Nie­
przyjaciel kontynuował też za­
ciekle ataki na wschodnim fron­
cie na północ od Jangu — Od­
działy armii ludowej odparły 
skutecznie wszystkie ataki nie­
przyjacielskie.

W oiątek zatopiono dwa o- 
kręty nieprzyjacielskie koło wy­
spy Chu-Do. W sobotę ogniem 
artylerii przeciwlotniczej armii 
ludowej i strzelców-niszczycieli 
samolotów zestrzelono 3 samolo­
ty nieprzyjaciela, które brały 
udział w bombardowaniu osie­
dli na wybrzeżu zachodnim.

(f) PEKIN (PAP). Korespon­
dent agencji Nowych Chin do­
nosi z frontu w Korei:

Straty agresorów są coraz 
Większe. W czasie od 13 do 15

pażdziernika br. straty te wy­
nosiły przeciętnie 5.600 ludzi 
dziennie.

Trzeba przypomnieć, że w cza­
sie od 25 października 1950 r. 
do 21 maja br. agresorzy stracili 
188.000 ludzi, a więc przeciętnie 
904 dziennie.

Od 22 maja br. do 24 września 
br., tj. w czasie letniej ofensywy 
van Fleeta, nieprzyjaciel stra­
ci! 162.775 ludzi, tj. przeciętnie 
1.291 dziennie.

25 września br. van Fleet roz­
począł ofensywę jesienną. Pod­
czas pierwszych 16 dni tej ofen­
sywy armia jego straciła prze­
szło 30.700 ludzi," a więc prze­
ciętnie 1.918 ludzi dziennie.

Obecnie w ciągu trzech dni — 
od 13 października do 15 tegoż 
miesiąca — wojska van Fleeta 
straciły przeciętnie 5.600 ludzi 
dziennie.

Rząd USA usiłuje ukryć przed 
opinią publiczną Stanów Zjed­
noczonych swe ogromne straty. 
Ale kłamstwo ma krótkie nogi. 
Straty są zbyt wielkie, by moż­
na je było na długo zataić. Sytu­
ację USA — stwierdza agencja 
Nowych Chin — ut^idnia okoli­
czność, że Koreańska Armia Lu­
dowa i ochotnicy chińscy dyspo­
nują wielkimi rezerwami, które 
ciążą nad kołami rządzącymi 
USA — jak miecz Damoklesa.

Z całego kraju napływają meldunki o pomyślnym prze­
biegu skupu ziemniaków. W woj. warszawskim po powiatach 
Mława i Sierpc, przekroczył plan sprzedaży ziemniaków po­
wiat Płock. W powiatach Grójec, Płońsk, Przasnysz i Socha­
czew już niewiele brakuje do wykonania planu. W niektó­
rych województwach niedostateczne jest tempo realizacji 
innych zobowiązań wsi, a zwłaszcza skupu zboża, którego 
terminowe dostawy są zagadnieniem pierwszej wagi. W wy­
konaniu wszystkich zobowiązań wsi wobec państwa: 
w sprzedaży zboża, ziemniaków i tuczników, w kontrakto­
waniu trzody na rok 1952 oraz w uregulowaniu zaległości 
finansowych, dopomaga współzawodnictwo. między groma­
dami. -

W woj. wrocławskim pracu­
jący chłopi gromady Borzęcin 
(pow. Żmigród), a w woj. po­
znańskim — chłopi gromady 
Bieczyny (pow. Kościan) zaini­
cjowali współzawodnictwo w 
jak najsprawniejszym i jak 
najszybszym wykonaniu obo­
wiązków wsi.

W Borzęcinie chłopi gościli na 
uroczystym zebraniu, przodow­
ników pracy z kopalni im. Tho- 
reza — Maćkowiaka i Kulczaka 
oraz przodownika pracy z „Pa- 
fawagu" Mocara. Podejmując 
zobowiązania, chłopi uchwalili 
apel dc rolników Dolnego 
Śląska. „Tak jak robotnicy mu­
szą produkować, żołnierz — 
chronić Polski — my musimy 
ją żywić“ — czytamy w apelu.

Zmusić opornych 
do wykonania obowiązków 

LUBLIN. Z powiatu chełm­
skiego nadchodzą meldunki o 
dalszych dostawach ziemniaków. 
Gmina Rejowiec wykonała plan 
dostaw ziemniaków jadalnych 
z nadwyżką. Ziemniaki przemy, 
słowe odwożą chłopi bezpośred­
nio do pobliskiej gorzelni. Chło­
pi gminy Rejowiec sprzedali 
państwu 15 bm. trzy razy wię­
cej zboża niż 13 października. 

Nie pozostają w tyle chłopi 
gromady Średni Łan (gm. Bu­
kowiec), którzy wykonali już 
roczny plan sprzedaży zboża 
państwu. Na zebraniu gromadz­
kim chłopi ci zobowiązali się

do końca października spłacić 
podatek i FOR oraz wywiązać 
się z kontraktów zawartych ha 
trzodę chlewną i ziemniaki.

Jednakże nie wszystkie gro­
mady i gminy wywiązują się 
ze swych obowiązków; zalegają 
zwłaszcza ze sprzedażą zboża 
państwu.

Zalegają głównie z odstawą 
zboża bogacze wiejscy, jak np^ 
Agnieszka Gałan z gromady 
Krzywowola. Nie płaci ona po­
datków, nie sprzedaje zboża, 
mimo, że posiądą jeszcze około 
300 kg zeszłorocznego ziarna. 
Ob. Gałan zakontraktowała na 
1951 rok 7 sztuk trzody chlew­
nej i dotychczas nie odstawiła 
jeszcze ani jednej sztuki.

Dlaczego GRN nie wyciąga 
w stosunku do opornych nale­
żytych konsekwencji?

(szym)
Dobra praca GRN 

gwarantuje wykonanie 
planów

LODŹ. Jako pierwsza w wo­
jewództwie łódzkim roczny plan 
odprzedaży zboża państwu wy­
konała w 100 procentach gm. 
Kleszczów, 
Plan ten przewidywał dostar­
czenie ponad 266 ton zboża, a 
do 20 bm. do punktów skupu 
łącznie "hłopi dostarczyli 273,9 
tony. Zboże napływa de punk­
tów skupu w dalszym ciągu.

Mieszkańcy gminy Kleszczów

pow. piotrkowski.

KP USA żąda natychmiastowego 

zakończenia wojny w Korei

(f) NOWY JORK (PAP). — I wtórzą się, z uwzględnieniem 
Komunistyczna Partia Stanów i możliwości odwołania gen. Rid- 
Zjednoczonych ogłosiła list o- gway‘a, gdyby podobne naru-Zjednoczonych ogłosiła list o . r-_ __ .._ _______
twarty do Achesona. w którym szenie miało mieć miejsce; 3) dal bardzo napięta. . 
wysuwa sześciopunktowy pro-....................
gram położenia kresu wojnie w 
Korei oraz zapewnienia pokoju 38 równoleżnika za linię de- 
na świecie. List podpisali: prze­
wodniczący partii William Fo­
ster oraz Elisabeth Flynn i Pet­
tis Perry.

Program przewiduje: 1) kon­
tynuowanie rokowań z dowódz­
twem Koreańskiej Armii Ludo­
wej aż do chwili osiągnięcia 
porozumienia oraz powstrzyma­
nie się od wszelkiej akcji, któ­
ra mogłaby porozumienie to u- 
trudnić; 2) udzielenie gwaran­
cji. iż ’ .. " i . „ 
strefy neutralnej w Korei przez l ta, 
jyojska amerykańskie nie po-J

natychmiastowe zaprzestanie 
działań wojennych; 4) uznanie

markacyjną: 5) wycofanie z 
Korei wszystkich wojsk obcych 
oraz uznanie prawa narodu 
koreańskiego do samodzielnego 
uregulowania swych spraw we­
wnętrznych; 6) powstrzymanie 
się od ratyfikacji zawartego w 
San Francisco „traktatu poko- 

i jowego“ z Japonią oraz opraco­
wanie z udziałem ZSRR i Chin 
i Ludowych takiego traktatu, 
i który by odpowiadał interesom 

wypadki pogwałcenia I miłujących pokój narodów świa-

zapłacili wszystkie należności z 
tytułu podatku gruntowego i 
FOR-u. W gminie tej przebie­
ga również pomyślnie planowy 
skup ziemniaków.

Należy podkreślić, 
których gromadach, 
gromadzie Łękińsko, 
stawili ziemniaki zbiorowo; na 
wyróżnienie zasługuje praca soł­
tysa tej gromady Józefa No­
wackiego, który wraz z piętna­
stoma malo- i średniorolnymi 
chłopami odstawił jednego dnia 
.120 kwintali ziemniaków.

Niektóre gromady, jak Woli- 
ca, Rogowiec i Stawek . już do 
chwili obecnej dostarczyły cał­
kowicie przewidziane ilości 
ziemniaków. Sukces gminy Kle­
szczów zagwarantowała bojowa 
postawa organizacji partyjnych 
i członków partii, dobra praca 
GRN, która docierała do wszy­
stkich gospodarzy poprzez zmo­
bilizowany do tej akcji szero­
ki aktyw organizacji maso­
wych, jak ZMP i ZSCh.

(b. s.)

Więcej uwagi dla pracy 
GS-ów

KATOWICE Meldunki na - 
pływające z terenu woj. kato­
wickiego mówią o wykonaniu 
planu skupu ziemniaków przez 
całe wsie i gminy.

5 gmin powiatu zawierciań ­
skiego wykonało już 
sprzedaży ziemniaków, 
gminy:

że w nie- 
jak np. w 
chłopi od-

plany 
Są to 

Żarki, Żarki - miasto, 
kłodowice, Zawiercie - miasto, 
Kroczyce. W powiecie często­
chowskim plan sprzedaży ziem - 
niaków wykonała gmina Zgorze. 
' Jednocześnie rozwija się ak­
cja o realizację planowego sku­
pu zboża oraz regulowanie po - 
datków i FOR. Gromada Li - 
pie, pow. częstochowski, wyko­
nała plan skupu zboża z nad - 
wyżką. Gromada Ottonów (gmi­
na Grabówka, pow. częstochow­
ski) dzięki uświadamiającej pra­
cy sołtysa Pydy, uregulowała

podatek gruntowy i FOR w 100 
procentach.

Wyniki te są owocem pracy 
aktywu partyjnego, ZSL i 
ZMP-owców, który przeprowa­
dza agitację indywidualną i na 
specjalnie urządzanych wie­
czorach dyskusyjnych, omawia­
ją z chłopami, zadania wsi w 
rozwoju naszego kraju.

Na wielu zebraniach gromadz­
kich chłopi skarżą się na złą 
pracę Gminnych Spółdzielni. W 
gromadzie . Paniowy (pow. 
Pszczyna) chłopi skarżyli się, że 
GS do Ntej pory nie wypłaciła 
im za odstawioną przed 6 ty­
godniami pszenicę. GS w Kło­
bucku (pow, Częstochowa), lek­
ceważy ple nowy skup ziemnia­
ków — już o godz. 16-tej odma­
wia przyjęcia odstaw. Podobnie 
pracowały Gminne Spółdzielnie 
w Grabówce i Rendzinach. 
Sytuacja ta uległa zmianie do­
piero po interwencji KP.

•p. k.)
Współzawodnictwo 

przyśpiesza realizację 
zadań wsi

POZNAN. W wyniku współ­
zawodnictwa między gromadami 
w woj. poznańskim coraz wię - 
cej wsi z honorem wywiązuje 
się ze swych obowiązków wo - 
bec państwa. Tak np. gmina 
Dziadowicć w pow. Turek, u- 
zyskąła przodujące miejsce w 
spłacaniu podatku gruntowego 
i FOR. _

Gromada Zygmuntówek współ­
zawodnicząca z gromadą Brody 
przed terminem uregulowała 
wszystkie zaległości finansowe. 
Za to Brody zrewanżowały się 
swojemu rywalowi, wykonując 
wcześniej planową sprzedaż 
zboża.

Zalegają natomiast z wyko­
naniem obowiązków gospodar - i 
stwa Kułackie. Kulaków tych ; 
trzeba zmusić do wykonania ich I 
obowiązku.

(cz)

Egipt odrzuca ingerencję USA zmierzającą do przedłużenia 

okupacji kraju przez obce wojska

Okupanci brytyjscy strzelają do mieszkańców strefy Suezn- Narody Bliskiego Wschodu i Afryki 

popierają żądania Egiptu

(f) MOSKWA (PAP). Agen­
cja TASS donosi z Bejrutu, że 
w piątek odbyła się w Damasz­
ku demonstracja z udziałem kil­
ku tysięcy mieszkańców stolicy 
Syrii. Uczestnicy demonstracji - 
przesłali do rządu egipskiego 
telegram, w którym deklarują 
pełne poparcie dla Egiptu w je- , 
go walce przeciwko imperial! - 
storn angielskim. > i

(f) MOSKWA (PAP). Jak do- ; 
nosi z Bejrutu agencja TASS, 
minister spraw zagranicznych | 
Egiptu, w depeszach do mini - | 
strów spraw zagranicznych Sy­
rii i Libanu, omawia przyczy - 
ny, które skłoniły rząd egipski ; 
do odrzucenia propozycji czte- j 
rech mocarstw w sprawie tzw. 
„wspólnej obrony“.

Egipt uważa, że projekt ' 
„wspólnej obrony“ ma na ce- i 
lu okupowanie Egiptu przez 
cztery mocarstwa — USA, An­
glię, Francję i Turcję. Projekt i 
ten jest jeszcze bardziej nie - 
bezpieczny niż traktat z 1936 r. i 
umowa z 1899 r. Egipt uważa, ' 
że studiowanie propozycji czte- \ 
rech mocarstw jest zbędne, gdyż . 
są one oparte, merytorycznie i ' zwłoczne 
formalnie, na zasadzie okupa 
cji. Egipt — stwierdza mini . «.
ster spraw zagraniczny* Egip- ■ Wschodu na zasadzie

(f) MOSKWA (PAP). Jak donosi z Kairu agencia TASS. \ 
. egipski minister spraw zagranicznych Salah El Din- Pasza ¡ 
i w wywiadzie, udzielonym korespondentowi dziennika „Al i 
' Ahram“ oświadczył, że Egipt nie zgadza się na ingerencję 
Ameryki i że dopóki nie nastąpi całkowita ewakuacja wojsk 
angielskich z Egiptu, nie jest skłonny do żadnych rokowań 
ani z Anglikami ani z Amerykanami. Minister dodał, że od 
pis skierowanego do Anglii protestu przeciwko agresywnym 
działaniom Anglików przesłany został sekretarzowi gene­
ralnemu ONZ.

Sobotnia prasa kairska dono­
si, że sytuacja w strefie Kanału 
Sueskiego. zwłaszcza w Ismailii. 
Port Saidzie i w innych czę­
ściach kraju znajdujących się 

* pod okupacją angielską jest na-

(f) LONDYN (PAP). Przedsta­
wiciel Rady Starszych narodów 
Ugandy (brytyjski protektorat 
w Afryce) w Londynie — He- 
macula Mulumba, wystosował 
do ministra spraw zagranicz - 
nych Wielkiej Brytanii Morriso- 
na. telegram z żądaniem na - 
tychmiastowej ewakuacji wojsk 
angielskich z Egiptu.

Specjalny korespondent dzien­
nika „Al Ahram“ stwierdza, że 
Anglicy nie okazali żadnej chę­
ci zrezygnowania ze swej poli­
tyki. Co gorsza — angielskie si­
ły zbrojne zaatakowały rejon 
Kalisz i okupowały most na 
szlaku ko^pjowym łączącym Kair 
ze strefą Kanału Sueskiego. 
Most El Ferdan przei Kanał 
Sueski pozostaje w ręku wojsk 
angielskich.

MOSKWA (PAP). Podczas 
wielkiej demonstracji robotni­
ków i studentów w Aleksan­
drii czterech studentów odnio­
sło rany, gdy policja otworzyła 

\ogień. W Kairze demonstrowa-

ło 10 tysięcy osób. Również lud­
ność miasta Beni-Suef demon­
strowała przeciwko agresorom 
angielskim.

LONDYN (PAP). — Agencja 
Reutera donosi o nowej mani­
festacji studentów w Kairze, 
którzy domagali się broni dla i 
walki z agresorami Do strefy 
Kanału Sueskiego zdążają dal- I 
sze oddziały wojsk brytyjskich. 
Z pokładu transportowca ..Em­
press of Australia“ wysadzono 
w Port Saldzie 1.200 żołnierzy. I 
Z Cypru mają udać się do stre­
fy Kanału Sueskiego oddziały 
2 brygady piechoty brytyjskiej, i 
Do Port Saldu przybył krążow- ' 
nik angielski „Gambia“.

Rzecznik ministerstwa lot- - 
nictwa w Londynie oświadczył, ' 
że na Środkowy Wschód skie­
rowane zostaną samolotami nie­

KP W. Brytanii żąda 
natychmiastowego 
wycofania wojsk 

brytyjskich

(f) LONDYN (PAP). „Przy po­
mocy żelaznej kurtyny cenzury 
—oświadczył wiceprzewodniczą­
cy Komitetu Wykonawczego 
Brytyjskiej Partii Komunistycz­
nej Palme Dutt — ukryw^B 
jest prawdziwa sytuacja w 
Egipcie, a tymczasem sytua­
cja ta przechodzi szybko w 
stan niewypowiedzianej wojny".
Jedynym sposobem pokojowego 

rozstrzygnięcia problemów 
Środkowego Wschodu jest nie- 

wycofanie stamtąd
■ wojsk brytyjskich i podjęcie ro- 
I kowań z krajami Środkowego 

- . ,............ - - i uznania
które jednostki wojsk brytyj- tu — nie ma zamiaru cofać swo- pełnej suwerenności i równo- 
skich z Anglii, I jej decyzji, i uprawnienia tych krajów,

Uroczysta akademia w Warszawie 

z okazji 7 rocznicy wyzwolenia

Jugosławii przez

(f) 20 bm. — w 7 rocznicę 
wyzwolenia Jugosławii przez 
,Armię Radziecką odbyła się w 
Centralnym Klubie Towarzy 
stwa Przyjaźni Polsko • Ra 
dzieckiej w Warszawie uroczy 
sta akademia. zorganizowana 
staraniem "Komitetu Słowiań 
ski ego w Polsce.

Na akademię przybyli człon 
kowie KC PZPR, przedstaw: 
ciele stronnictw politycznych, 
organizacji społecznych i mło­
dzieżowych oraz liczni przedsta 
wiciele społeczeństwa stolicy, 
jak również liczna grupa prze­
bywających w Polsce patriotów 
jugosłowiańskich.

Wśród gości obecni byli rów 
nież członkowie przedstawi 
cielstw dyplomatycznych państw 
zaprzyjaźnionych.

Akademię zagaił członek Pre­
zydium Komitetu Słowiańskie­
go w Polsce poseł Juszkiewicz.

Referat, poświęcony 7 rocz 
nicy

Armię Radziecką 

przez Armię Radziecką, wygło­
sił członek KC PZPR tow. K. 
Wita szewski.

W gorących okrzykach zgro­
madzeni wyrażali braterskie u- 
czucia przyjaźni do ludów jugo­
słowiańskich. walczących o wol­
ność swego kraju i pokój, o po­
wrót do obozu narodów wol­
nych. demokratycznych 
jących pokój, którym 
dzi wielki Stalin.

W imieniu patriotów 
’wiańskich przemawiał 
Sandułowicz.

(Teksty obu przemówień po­
daj emy na str. 2).

Okrzyki wzniesione przez 
mówcę podchwytują wszyscy ze­
brani, urządzając długotrwałą 
owację na cześć walczących o 
swą wolność narodów Jugosła­
wii/ na cześć przyjaźni i poko­
ju między narodami, na cześć 
Prezydenta RP Bolesława Bie­
ruta i wielkiego Chorążego po­
koju — Józefa Stalina.

i miłli’ 
przewo-

jugosło- 
Nikola

wyzwolenia Jugosławii

Wielki wiec w óbreme pokoju

w Teheranie

MOSKWA (PAP). Agencja(f)
TASS donosi z Teheranu:

W sobotę odbył się w" Tehe­
ranie masowy wiec w obronie 
praw robotników i związków 
zawodowych. W wiecu wzięło 
udział około 10.000 osób.

Uczestnicy wiecu zażądali

zwolnienia z więzień wszystkich 
obrońców pokoju oraz bojowni­
ków przeciwko imperializmowi 
i reakcji.

Liczni mówcy 
li naród egipski 
o niezależność.

gorąco* popar- 
w jego walce

Imperialiści skazują ludność krajów 

kolonialnych na nędzę i wymieranie 

Przemówienie przedstawiciela ZSRR na obradach 

specjalnego komitetu Zgromadzenia Ogólnego U\Z
(f) GENEWA (PAP). W Gene­

wie rozpoczęły się obrady spe­
cjalnego komitetu Zgromadzę - 
nia Ogólnego ONZ, celem roz­
patrzenia informacji o teryto - 
riach niesamodzielnych, dostar­
czonych Organizacji Narodów 
Zjednoczonych przez państwa 
kolonialne. Przedstawiciele USA. 
Anglii, Francji i pozostałych 
metropolii usiłowali wszelkimi 
sposobami ukryć fakty świad - 
czące o tragicznej sytuacji lud­
ności miejscowej w koloniach 
i o eksploatatorskiej polityce 
władz.

Przedstawiciel ZSRR Solda - 
tow, podał wiele faktów wska­
zujących, że rządy USA, ■ An­
glii. Francji, Belgii i innych 
krajów, nie wykonują postano­
wień Karty NZ, odnoszących 
się do terytoriów zależnych.

Dla zwiększenia swych zys­
ków, monopole, które zagarnęły 
wszystkie bogactwa naturalne 
usuwają ludność miejscową z

ziemi ornej. Na Alasce np. 69 
procent ziemi stanowi włas - 
ność rządu USA.

Według oficjalnych danych, 
płaca robotników w Kongo 
Belgijskim wynosi 7—15 fran­
ków dziennie, podczas gdy pu­
dełko zapałek kosztuje przeszło 
6 franków.

Soldatow podkreślił dalej, że 
rządy państw kolonialnych nie 
troszczą się w ogóle o rozwój 
służby zdrowia i oświaty w 
krajach niesamodzielnych. Zu­
pełny brak opieki lekarskiej po­
woduje w tych krajach częste 
epidemie i śmierć setek ty - 
sięcy ludzi — szczególnie dzie­
ci. W Somali brytyjskim anal­
fabeci stanowią 99 procent lud­
ności, w innych krajach sy­
tuacja jest podobna.

Soldatow dalej podał wiele 
faktów świadczących o tym, że 
ludność krajów kolonialnych i 
zależnych jest pozbawiona ele­
mentarnych praw i całkowicie 
zależna od samowoli policji oraz 
od europejskich i amerykań­
skich urzędników i plantato - 
rów.

si
DZIŚ W NUMERZE

Oficerowie hitlerowscy 
będą szkolić armię 

tifowską
(f) PRAGA (PAP). Jak dono 

wiedeński korespondent
agencji Telepress, w wyniku ro­
kowań pomiędzy Tito a przy­
wódcą „związku b. żołnierzy 
niemieckich' 
rerem 
została 
której 
szkolić 
Wkrótce ma przybyć do Jugo­
sławii grupa oficerów b. hitle­
rowskiego Wehrmachtu« —

Obergruppénfüh- 
SS Steinerem zawarta 
umowa na podstawie 
oficerowie hitlerowscy 
będą armię titowską.

PIETRO SECCHIA, zastępca 
sekretarza generalnego Ko­
munistycznej Partii Włoch:
Do czego prowadza zobo­
wiązania wojenne de Ga- 
speri'ego?

Z, SLOMKOWSKI: Morale 
agresorów w Korei.

Z. DALL: Radziecka piłka 
nożna przoduje w święcie.



1

TRYBUNA LUDU Nr 2ÖT J
——

Fakty i wnioski .

Dość tych metod!
Rząd szwedzki głosi wszem 

i wobec o swojej „neutralno­
ści“. Ale jest to swoista „neu­
tralność“ — taka, jak „neutral­
ność“ Szwecji w czasie wojny. ; 
która pomagała Hitlerowi, a 
szkodziła sprawie antyfaszy- i 
stowskiej. Postępowanie rządu 
szwedzkiego wobec obywateli 
polskich wywodzi się, jak wi­
dać, w prostej linii z tej wo- ¡ 
jennej „neutralności“.

Nota Rządu RP z 17.10 br. do 
Szwecji odsłania jeszcze kilka 
nowych przykładów metod i 
gwałtów i "terroru, jakich dopu­
szczają się władze szwedzkie 
na polskich obywatelach.

Wiadomo, że władze szwedz­
kie wykazały w czasie wojny I 
wiele pośpiechu, by wydać w 
ręce gestapo patriotę polskiego 
— Jana Miśkiewicza. Teraz oka­
zuje się, że te same władze 
wszystko robią, by nie oddać w 
ręce polskiego wymiaru spra­
wiedliwości konfidentki gestapo, 
winnej śmierci wielu polskich 
patriotów — Anny Kudła. Sta­
re sympatie dla Trzeciej Rzeszy 
są widocznie bardzo jeszcze ży­
we w sztokholmskich kołach 
rządowych. \

Wiadomo również, że władze • 
szwedzkie pieczołowicie ochra­
niają przestępców kryminal­
nych. Ale za to prześladowaniom 
i deportacjom podlegają w i 
Szwecji lojalni obywatele Pol­
ski Ludowej.

Najbardziej wreszcie kom- ' 
promitującym władze szwedz­
kie jest niebywały wprost fakt 
porwania i uwięzienia, a na­
stępnie zmuszania do pozosta­
nia w Szwecji polskiego mary­
narza Aleksandra Macka.

Cel tej zbrodniczej prowo­
kacji, jak wszystkich poprzed­
nich jest jasny: chodzi o to, by 
przeszkodzić w dobrosąsiedzkich 
stosunkach Polski i Szwecji, by 
dać reakcyjnej prasie Szwecji 
i innych krajów kapitalistycz­
nych żer dla antypolskiej pro­
pagandy. .

Tym razem jednak inspirato­
rzy porwania Macka pomylili 
się. Marynarz, któremu udało 
się wyrwać i uciec z rąk 
szwedzkiej policji, zdemaskował 
jej metody, godne gestapo. Za­
miast łatwego propagandowego 
żeru —• reakcja otrzymała poli­
czek.

Nota polska podkreśla, że za 
tymi wszystkimi wrogimi akta­
mi wobec Polski kryją się 
„czynniki północno-atlantyckie“. 
Wszyscy wiedzą, komu może 
służyć zamącanie stosunków 
międzynarodowych. Najbardziej 
zainteresowani są w tym impe­
rialiści amerykańscy, którzy sa­
mi organizują podobne prowo­
kacje wobec państw demokra­
tycznych.

Polska opinia publiczna do­
brze zna zatrute „atlantyckie“ 
źródło tych prowokacyjnych 
aktów. Polska opinia publiczna 
dobrze wie, że tego rodzaju po­
stępowanie nie leży i nie może 
leżeć w interesie narodu 
szwedzkiego, któremu pokojowa 
współpraca szwedzko - polska 
przynosić może tylko korzyści.

Toteż polska opinia publicz­
na, domagając się stanowczo 
zaprzestania tego rodzaju pro­
wokacji i aktów gwałtu — liczy ! 
na to. że władze szwedzkie wy- I 
ciągną odpowiednie wnioski 
z noty Rządu RP z dnia 17 paź­
dziernika br. SŁ.

Jedynie zerwanie z wojenną polityką USA 

może uratować egzystencję i postęp W. Brytanii 

Artykuł czasopisma „News“ o sytuacji przedwyborczej w Anglii

(f) MOSKWA (PAP). Wychodzące w Moskwie w języku | 
angielskim czasopismo „News“, zamieszcza artykuł oświetla­
jący sytuację przedwyborczą w Anglii. Nie ulega wątpliwo­
ści — stwierdza pismo — że większość Anglików z całego 
serca pragnie pokoju. Zachodzi jednak pytanie, jaki rząd 
obejmie władzę w wyniku wyborów? Czy polityka tego rzą­
du będzie sprzyjała sprawie pokoju?

Odezwa konserwatystów — 
pisze autor — oskarża partię 
labourzystowską przede wszyst­
kim o rozrzutne wydatkowanie 
środków państwowych. Poza 
dwoma miliardami funtów 
otrzymanymi tytułem pożyczki 
od USA i od dominiów, rząd w 
ciągu minionych sześciu lat wy­
dawał przeszło 10 milionów fun­
tów dziennie. Ogółem rząd wy­
dał astronomiczną sumę 22 mi­
liardów funtów szterlingów. 
Dewaluacja spadla ogromnym 
ciężarem na barki ludności. 
Krajówi zagraża znów deficyt 
dolarowy, niewypłacalność w 
handlu zagranicznym, zimą — 
ostry kryzys opałowy.

Uderzający jest fakt, że ode­
zwa konserwatystów nie próbu­
je ujawnić rzeczywistej i pod­
stawowe) przyczyny tych trud­
ności. Dlaczego stało się to 
wszystko? Dlaczego sytuacja 
ekonomiczna Anglii pogorszyła 
się do tego stopnia? Brak su­
rowców, węgla, drożyzna i po­
wolne tempo budownictwa 
mieszkaniowego nie są przypad­
kiem.

Wszystko to stało się i musía­
lo się stać dlatego, że Anglia 
zbroi się gorączkowo, przygoto­
wując się do agresywnej wojny 
i wyczerpuje przy tym wszyst­
kie swe zasoby. Angielska poli­
tyka zagraniczna podkopywała 
systematycznie, z roku na rok,

gospodarkę kraju. Churchill od 
samego początku gorąco popie­
rał tę politykę. Była to jego po-

i Utyka w tym samym stopniu co 
polityka Attlee.

Partia Churchilla — 
partia wojny

Skoro obecnie Churchill chce 
usunąć kryzys ekonomiczny — 
a tak właśnie twierdzi — to 
zgodnie z logiką powinien był­
by wystąpić przeciwko wyści- 

■ gowi zbrojeń, to jest za zmianą 
I polityki zagranicznej. Churchill 
I jednak chce forsować przygoto- 
1 wania wojenne niezależnie od 
ceny, jaką będzie musiał zapła- . 
cić kraj.

Nie jest już tajemnicą; że koła 
waszyngtońskie mają zamiar i 
zażądać od Anglii znacznego 
rozszerzenia obecnego gigan­
tycznego programu zbrojeń. 
Minister Gaitskell stwierdził to 
otwarcie ' po powrocie z Otta­
wy, przy czym wyraził wątpli­
wość czy kraj wytrzyma taki 
dodatkowy ciężar. Niektórzy 
czołowi politycy i generałowie 
amerykańscy uważają widocz­
nie. że rząd, na którego czele 
stanąłby Churchill, przyjąłby 
to żądanie. Czy przypadkowa 
jest okoliczność, że komunikat 
o rozpisaniu wyborów wywołał 
natychmiast na giełdzie londyń­
skiej zwiększenie popytu na

akcje przedsiębiorstw przemy-1 
słu zbrojeniowego?

Z czym labourzyści idą do 
wyborów

Jakiż program proponuje kra­
jowi partia labourzystowska w 
tej krytycznej chwili dziejów 
Anglii? Co do wielu istotnych 
punktów powtarza bn myśli za­
warte w odezwie konserwaty­
stów. Widzimy tu ten sam nie­
przyjazny stosunek do ZSRR, 
krajów demokracji ludowej i 
Chin; tę samą zasadę brutalnej 
siły w stosunkach międzynaro­
dowych; tę samą politykę ol­
brzymich zbrojeń, zacieśniania 
sojuszu wojskowego ze Stana- - 
mi Zjednoczonymi, tworzenia 
„armii europejskiej“ wspólnie 
z generałami hitlerowskimi. O- 
bie odezwy przepojone są tym 
samym agresywnym duchem i 
świadczą o niechęci wysłucha­
nia drugiej strony.

Labourzystowski program 
przedwyborczy ignoruje całko­
wicie propozycje Związku Ra­
dzieckiego w sprawie paktu po­
koju między pięcioma wielkimi 1 
mocarstwami, zakazu broni a- 
tomowej oraz powszechnej re­
dukcji zbrojeń i sił zbrojnych, 
których przyjęcie oznaczałoby 
nie tylko odprężenie w ogólnej 
sytuacji międzynarodowej i 
pierwszy krok na drodze do 
trwałego pokoju na całym świę­
cie lecz i natychmiastowe po­
lepszenie sytuacji ekonomicznej 
w Anglii.

Program ocalenia Anglii
Komuniści angielscy wysu­

wają 10 kandydatów. We wszy-

stkich pozostałych okręgach 
wyborczych będą oni popierali 
kandydatów labourzystowskich. 
Decyzja ta wypływa widocznie i 
z przekonania, że polityka i pla­
ny Churchilla grożą krajowi 
największym niebezpieczeń- ■ 
stwem. Na zebraniach przedwy­
borczych mówcy komunistyczni 1 
przypominają robotnikom o 
dawnych przyrzeczeniach przy- ' 
wód co w labourzystowskich w 1 
sprawie zapewnienia pokoju i 
poprawy stosunków anglo - ra­
dzieckich. Komuniści angielscy 
wypowiadają się za natych­
miastowym podjęciem rokowań 
w celu zawarcia Pa^tu Pokoju, 
za położeniem kresy;, wojnie w 
Korei, za powszechną redukcja 
zbrojeń, za wyrzeczeniem się 
remilitaryzacji Niemiec zachod­
nich i Japonii. W dziedzinie e- 
konomicznej program komunis­
tów proponuje rozszerzenie han­
dlu ze. Związkiem Radzieckim, 
z Chinami oraz z państwami 
Europy Środkowej i Wschod­
niej, jak również różne zarzą­
dzenia zmierzające do podnie­
sienia stopy, życiowej w An­
glii i polepszenia sytuacji kla­
sy robotniczej.

Bez względu na 'to jak wy- 
padną wyniki tych wyborów — 
głównym zagadnieniem dla An­
glii pozostaje — kończy autor 
— problem pokoju czy wojny. 
Czyż Anglia może kontynuować 
obecną politykę zagraniczną nie 
podkopując podstaw swej włas­
nej egzystencji i swego postę­
pu? Ten problem powinien być 
rozstrzygnięty.

Akademia w Warszawie z okazji 

7 rocznicy wyzwolenia Jugosławii 

przez Armię Radziecką

Przemówienie tow. K. Witaszewskiego

Oświadczenie, które demaskuje knowania 

imperialistów amerykańskich

Chiński dziennik „Żenminżibao“ o oświadczeniu min. Wyszyńskiego

(f) PEKIN (PAP). Wychodzący w Pekinie czołowy dziennik 
chiński „Żenminżibao“ ogłosił artykuł wstępny, poświęco­
ny oświadczeniu rządu radzieckiego pod adresem USA.

Nowy numer 
„Za Pobedu“

(f) Ukazał się kolejny numer 
„Za Pobedu“ — organu jugo­
słowiańskich emigrantów w 
Polsce. Jest on poświęcony 
7 rocznicy wyzwolenia Jugosła­
wii spod jarzma hitlerowskie­
go.

Oświadczenie rządu radziec­
kiego — stwierdza wspomnia­
ny wyżej dziennik — demasku­
je wysiłki imperialistów ame­
rykańskich, zmierzających do 
zer.wąnia rokowań w Korei i 
do uchylenia się od odpowie - 
dzialności za to zerwanie. O- 
świadczenie radzieckie jest 
wielkim wkładem w sprawę 
pokoju i dlatego jest ono źród­
łem natchnienia dla narodów 
Chin i Korei, które przeciw - 
stawiają się krwawej agresji 
amerykańskiej, oraz dla naro­
dów całego świata, którym 
droga jest sprawa pokoju.

Wiadomo powszechnie, że 
imperialiści amerykańscy — w 
wyniku potężnych ciosów 0- 
chotników chińskich i Koreań­
skiej Armii Ludowej — Znajdu­
ją się W niezwykle trudnej sy - 
tuacji w Korei. Ogromna ilość 
ich wojsk została zniszczona, 
olbrzymia masa ich sprzętu 
wojskowego rozbita. Narody 
odmawiają imperialistom swe­
go poparcia i występują prze­
ciwko nim. W obozie agresyw-

nym zaostrzają się sprzeczno - 
ści.

Z drugiej strony, rokowania o 
rozejm i widoki zawarcia ro- 
zejmu — są sprzeczne z plana­
mi imperialistów. Byli oni 
wprawdzie zmuszeni do rozpo­
częcia rokowań, ale we wszel­
ki możliwy sposób sabotują po- 
lozumienie. W praktyce sto­
sują niedorzeczną taktykę, po­
legającą na tym, że równdcześ- 
nie prowadzą rokowania i roz­
wijają wielkie działania ofen­
sywne na froncie, aby utrzymać 
napięcie i „wyczerpać“ wojska 
ludowe. Okazało się, że ofensy­
wa amerykańska wyczerpuje 
właśnie oddziały amerykańskie, 
których straty rosną dosłownie 
z każdym dniem.

W tej sytuacji trudności 
imperialistów amerykańskich są 
coraz większe. Amerykanie, 
którzy chcieli zatopić Azję i 
cały świat w morzu krwi, na- 
padli na Koreę i Chiny, gdzie 
spotkali się z potężnym opo - 
rem. Ich główne siły zbrojne w 
Korei zostały zniszczone. Fakt 
ten pokrzyżował ich plany roz­

pętania agresji w innych częś­
ciach świata.

Naród amerykański nie popie­
ra agresywnych aktów imperia­
listycznych i dlatego pragnie 
on zakończenia działań wojen - 
nych w Korei. Jest to fakt, 
którego nie może zataić prasa 
amerykańska. W tym . stanie 
rzeczy imperialiści amerykańscy 
chcieliby przerzucić na innych 
odpowiedzialność za sabotowa - 
nie możliwości porozumienia w 
Korei. Oświadczenie rządu ra­
dzieckiego demaskuje te próby 
imperialistów.

Zgadzamy się w całej pełni 
— pisze „Żenminżibao“ — z 
treścią oświadczenia rządu ra­
dzieckiego w sprawie sytuacji 
w Korei i w sprawie stosunków 
radziecko - amerykańskich. U- 
ważamy, że jeżeli rząd USA 
szczerze pragnie porozumienia 
— to powinien natychmiast wy­
dać generałowi Ridgway*owi roz 
kaz, by zaprzestał taktyki zwle­
kania i zajął uczciwe, rozsądne 
stanowisko. Jeżeli USA tego 
nie uczynią, to naród koreański 
i naród chiński z jeszcze więk­
szą stanowczością przeciwsta - 

, wią się agresji imperialistycznej 
i walczyć będą do pełnego zwy­
cięstwa.

Bezczeszczenie grobów 

żołnierzy radzieckich 

w Norwegii
(f) MOSKWA (PAP). Kores­

pondent agencji TASS, który 
odwiedził ostatnio cmentarz po­
ległych żołnierzy radzieckich w i 
Temmerneset (na południe od 
Narwiku) donosi, że doszło tam 
znów do zbezczeszczenia gro­
bów. Należy przy tym podkre­
ślić, że cmentarz okupantów hi­
tlerowskich, znajdujący się w 
odległości zaledwie 30 metrów, 
został właśnie uporządkowany 
przez władze.

Pamiętny i radosny w histo­
rii narodu jugosłowiańskiego 
dzień 20 października 1944 r. 
stał się świętem wyzwolenia i 
miłości do Związku Radziec­
kiego. do wyzwoleńczej Armii 
Radzieckiej, do Wielkiego Stali­
na.

Dzisiaj tę uroczystą rocznicę 
naród jugosłowiański, jęczący 
w niewoli krwawego reżimu 
faszystowskiego, może obchodzić 
jedynie potajemnie. Nawet 
wzmianka o wyzwoleńczej roli 
Związku Radzieckiego jest w 
litewskiej Jugosławii uważana 
za zbrodnię. Jesteśmy jednak 
przekonani, że w tym roku, jak 
i w latach ubiegłych, ręce pa­
triotów jugosłowiańskich u- 
kwiecą groby żołnierzy radziec­
kich, którzy polegli w walce o 
wolność Jugosławii, że w dniu 
tvm na murach miast jugosło­
wiańskich znowu ukaże się na­
pis na cześć Związku Radziec­
kiego i Wielkiego Stalina.

Podczas, gdy inne narody wy­
zwolone przez Armię Radziec­
ką, narody krajów demokracji 
ludowej w rocznicę swego wy­
zwolenia czynią bilans swoich 
sukcesów i osiągnięć, bilans 
swego rozwoju gospodarczego 
i kulturalnego, osiągniętego w 
ciągu siedmiu ostatnich lat. to 
naród jugosłowiański z. bólem 
i gniewem widzi w siódmą rocz­
nicę swego wyzwolenia, do ja­
kiego stanu nędzy, ruiny i upo­
korzenia doprowadziła go zbrod­
nicza klika prowokatorów i 
szpiegów.

Jugosławia dzisiejsza — to 
kolonia kapitału anglc-amery- 
kańskiego. Trusty amerykańskie 
i angielskie zawładnęły całkowi­
cie bogactwami naturalnymi 
J ugosławii.

Za tak zwane kredyty udzie­
lone titowcom na cele agresji, 
imperialiści każą sobie płacić 
olbrzymie, rujnujące gospodar­
kę jugosłowiańską procenty. W 
sierpniu bieżącego roku zostały 
wprowadzone tak zwane ..nowe 
ustawy ekonomiczne“, które ja­
wnie przywracają stosunki ka­
pitalistyczne, zapożyczając na-

I wet terminologię z ustaw hitle­
rowskich.

Na wsi kułak bezlitośnie eks­
ploatuje masy mało- i średniorol­
nego chłopstwa. Nawet oficjal­
ne dane titowskie stwierdzają, 
że do kułaków stanowiących 6 
procent ludności wiejskiej, na- ¡ 
leży 50 procent ziemi i że ku- | 
łacy zagarniają corocznie 10 
procent małych i średnich go- . 
spodarstw chłopskich. Klika ti- ! 
towska rozwiązała ośrodki ma- ! 

’ szynowe na wsi. których sprzęt I 
I został przydzielony kułakom, co 
I jeszcze bardziej wzmocniło ich 
I pozycje na wsi. Zostały zlikwi- I 
i dowane również państwowe go- 
\ spodarstwa rolne, których zie­
mie zostały oddane byłym ob­
szarnikom. kułakom i titowskim 
dygnitarzom.

W związku z ograniczeniem 
produkcji przemysłu w roku 
1950 wyrzucono na bruk 150 
tys. robotników.

Charakterystyczne jest, że Ju­
gosławia wzięła udział w mię­
dzynarodowej konferencji poli- 

i cji „kryminalnej“, w Lizbonie 
pod przewodnictwem przedsta­
wiciela policji amerykańskiej, 
gdzie zdecydowano wymianę in- 

i formacji politycznych dla wzmo- 
I żenią terroru wobec elementów 
demokratycznych.

Nie można się dziwić, że ti- 
towcy gorliwie poparli agresję 
amerykańską na Korei. Czyż w 
gruncie rzeczy Tito nie jest dru- 

i gim Li Syn-manem, któremu 
zlecono odegranie roli prowoka­
tora wojennego na Bałkanach? 

i Klika titowska. która rozpala 
i dziką histerię wojenną, która 
dokonuje ciągłych krwawych 
prowokacji przeciwko sąsiadu­
jącym narodom krajów demo­
kracji ludowej, stara się oszu­
kać naród jugosłowiański i 
wciągnąć go do zbrodniczej woj­
ny w charakterze mięsa armat­
niego imperialistów amerykań­
skich.

Zbrodnicza polityka wojny i 
nędzy, zdrady i prowokacji, pro­
wadzona przez bandę titowską, 
wywołuje rosnące oburzenie i 
czynny opór szerokich mas lu­
dowych.

Kolejarze, dokerzy i maryn»-* 
rze sabotują wywóz surowców 
strategicznych i transport ma­
teriałów wojennych, robotnicy 
obniżają produkcję, uciekają 
masowo z pracy. W górach po- 
wstają oddziały partyzanckie.

Walką narodu jugosłowiań­
skiego kieruje nowa, prawdziwa 
Komunistyczna Partia Jugosła­
wii, która w warunkach najcięż­
szego terroru faszystowskiego 
rozwija coraz bardziej ożywioną 
działalność i mobilizuje masy 
ludowe do aktywnej walki prze­
ciwko znienawidzonemu reżimo­
wi szpiegów i prowokatorów z 
Belgradu.

Na próżno banda titowską sta 
ra się stłumić bestialskim ter­
rorem narastający potężny ruch 
narodowo - wyzwoleńczy, na 

. próżno więzi 250 tysięcy patrio­
tów jugosłowiańskich w więzie­
niach i obozach koncentracyj­
nych, które w niczym nie ustę­
pują hitlerowskim kaźniom. Ża­
den terror nie wyrwie z serca, 
patriotów jugosłowiańskich głę- 

I bokiej miłości do obozu pokoju 
i i postępu i jego Chorążego — 
Wielkiego Stalina.

Titoizm, jako oręż dywersji 
i prowokacji na wielką skalę 
w międzynarodowym ruchu ro­
botniczym poniósł całkowitą t 

i haniebną klęskę. Likwidacja re­
żimu litewskiego w Jugosławii 
będzie wielkim zwycięstwem, 
narodu jugosłowiańskiego, a- 

i zarazem wielkim zwycięstwem. 
: sprawy pokoju. I jesteśmy prze­
konani, że naród jugosłowiański, 
cieszący się w swej słusznej 
walce poparciem całej postępo­
wej ludzkości, na której czele 

i kroczy Związek Radziecki, to 
zwycięstwo odniesie.

Niech żyje wyzwoleńcza wal-* 
ka narodów Jugosławii!

\ Niech żyje bohaterska Armia 
Radziecka — wyzwolicielka na- 

| rodów!
Niech żyje i krzepnie obóz 

pokoju ze Związkiem Radziec­
kim na czele!

Niech żyje Chorąży Pokoju: —» 
i Wielki Stalin!

Przemówienie toiv. N. Sandułowicza

Do czego prowadzą zobowiązania 

wojenne de Gas per i ego

Piętro Spcchia

Krytyka polityki USA 
na zjeździć Partii

Kongresu Narodowego 

w Indiach
(f) MOSKWA (PAP). Agencja 

TASS donosi z Delhi:
W Delhi odbył się 57 zjazd 

partii Kongresu Narodowego 
Indii.

Przemówienia wielu delega­
tów wykazały, że w kołach rzą­
dzących Indii panuje silne nie­
zadowolenie z polityki bloku 
amerykańsko-angielskiego i ze 
stanowiska, jakie zajmuje ONZ.

Zjazd uchwalił rezolucję, 
akceptującą politykę zagranicz-

1 ną rządu Nehru.

W swym słynnym przemówie­
niu do narodu radzieckiego, wy­
głoszonym w dniu 3 lipca 1941 
r., Józef Stalin podkreślił, że:

„Celem tej ogólnonarodowej 
wojny przeciwko ciemiężcom 
faszystowskim jest nie tylko 
usunięcie niebezpieczeństwa, 
które zawisło nad naszym kra­
jem. ale i udzielenie pomocy 
wszystkim narodom Europy, 
jęczącym w jarzmie niemieckie­
go faszyzmu“.

Słowa Stalina i bohaterstwo 
Armii Radzieckiej — mówi N. 
Sandułowicz — zagrzewały i mo 
bilizowały do walki przeciwko 
najeźdźcy patriotyczne i rewo­
lucyjne siły naszego narodu. 
Związek Radziecki i jego nie­
zwyciężona Armia przyniosła 
decydującą pomoc walczącym 
narodom Jugosławii, gromiąc 
hitlerowskie wojska i uwalnia­
jąc Belgrad. Serca patriotów 
jugosłowiańskich przepojone by­
ły radością i wdzięcznością dla 
radzieckich braci — oswobo- 
dzicieli, dla Wielkiego Stalina. 
Wszyscy byli pewni, że dla Ju­
gosławii nastąpi nowa era, że 
rozpocznie się nowe życie wol­
ne i szczęśliwe.

Stało się jednak, jak wiado­
mo, inaczej. Wyzwolony przed 
7 laty przez Armię Radziecka

Belgrad jest dziś ponownie o- 
fiara potwornego faszystowskie­
go terroru.

Nasze narody przeżywają o- 
becnie najbardziej tragiczny 
okres w swoich dziejach. Impe­
rialiści anglo-amerykańscy i ich 
agenci titowscy grabią i eks­
ploatują nasz kraj, skazują lud­
ność na nieopisaną nędzę i głód 
i starają się przekształcić nasz 
naród w mięso armatnie dla 
realizacji swych zbrodniczych 
planów wojennych.

Ale narody Jugosławii, wbrew 
wyuzdanej kampanii kłamstw i 
oszczerstw, mimo faszystow­
skiego terroru, nienawidzą im­
perialistów i pozostały wierne 
swym przyjaciołom — narodom 
radzieckim i narodom krajów 
demokracji ludowej. Narody 
Jugosławii wdzięczne są swym 
przyjaciołom — masom pracu­
jącym Związku Radzieckiego i 
krajów demokracji ludowej za 
wielką pomoc moralną, jaką te 
kraje im okazują w ich ciężkiej 
walce. Decydującą pomocą były 
przede wszystkim rezolucje Biu­
ra Informacyjnego, które stały 
się dla patriotów jugosłowiań­
skich busolą i programem wal­
ki narodowo - wyzwoleńczej 
Wspaniałe sukcesy budownictwa

komunistycznego w Zwlązkot -■ 
Radzieckim i wielkie "sukcesy w 
budowie socjalizmu w krajach 
demokracji ludowej, sukcesy 
planu sześcioletniego w Polsce, 
są natchnieniem dla ludu jugo­
słowiańskiego w jego walce » 
przywrócenie ustroju demokra­
cji ludowej.

W jednolitym froncie narodo­
wo-wyzwoleńczym krzepnie bo­
jowa jedność robotników, chło­
pów i inteligencji pod kierów-' 
nictwem nowej, odradzającej 
się prawdziwej Komunistycznej 
Partii Jugosławii, wiernej mark­
sizmowi - leninizmowi wiernej 
zasadom proletariackiego inter­
nacjonalizmu. .g.

Niech żyje bohaterska Armia 
Radziecka — Wyzwolicielka 
narodów i niezwyciężona obroń­
czyni pokoju!

Niech żyje bratnia Polska 
Ludowa z Prezydentem Bieru­
tem na czele!

Niech żyje wyzwoleńcza wal­
ka narodów Jugosławii!

Niech żyje światowy obóz po­
koju i demokracji, któremu 
przewodzi Związek Radziecki!

Niech żyje genialny wódz i 
nauczyciel całej postępowej 
ludzkości Chorąży pokoju —• 
Józef Stalin!

Wrzawa, którą podniosła kle- 
rykalna. reakcyjna prasa wło­
ska i międzynarodowa wokół 
..wielkiego sukcesu“ podróży de 
Gasperi'ego do Stanów Zjedno­
czonych. wywołała w pewnych 
kołach burżuazyjnei opinii pu­
blicznej nastroje optymistyczne. 
Jednakże koła te czekało gorz­
kie rozczarowanie.

W sprawozdaniu, złożonym w 
parlamencie, de Gasperi nie po­
wiedział o swej podróży nic ta­
kiego. o czym dawniej nie było 
wiadomo. I jeśli odrzucić prze­
mówienia. bankiety, toasty i 
mgliste obietnice to jego ..wiel­
ka" misja w Stanach Zjedno­
czonych nie tylko nie dała i nie 
mogła dać żadnego pozytywne­
go rezultatu dla Włoch i naro­
du włoskiego, lecz, wręcz prze­
ciwnie. przyniosła Włochom no­
we cięższe jeszcze zobowiązania 
wojenne. A zresztą, śmieszne 
bvłoby nawet oczekiwać, że de 
Gasperi potrafi przywieźć z A- 
meryki w swoich walizkach 
chleb. pracę i wolność dla kra­
ju. Było z góry dobrze wiadomo. 
ŻC „misja" de Gasperi'ego nie 
bedzie misją pokoju, lecz misją 
wojny.

W chwili tworzenia swego 
siódmego z kolei gabinetu mini­
strów de Gasperi oświadczył 
wręcz, że linią przewodnia jego 
polityki zagranicznej, będzie u- 
mocnienie. pogłębienie i rozsze­
rzenie udziału Włoch w pakcie 
atlantyckim. Jest również rzeczą 
całkowicie jasną, że podróż de 
Gasperi'ego i jego rozmowy nie 
zostały podjęte z inicjatywy dy­
plomacji włoskiej, lecz na zada­
nie dyplomacji amerykańskiej, 
która domagała się zwiększenia 
zobowiązań w sprawie przyśpie­
szenia tempa zbrojeń oraz bez-

zaetępc» sekretarza general negó 
warunkowego poparcia paktu 

I atlantyckiego. .
Już teraz pewne koła burżua- 

zyjne we Włoszech są głęboko 
rozczarowane i przygnębione z 
powodu negatywnych wyników 
podróży de Gasperi'ego, ponie­
waż ciężkie zobowiązania natu­
ry politycznej i wojskowej. 

I przyjęte przez rząd włoski, nie 
znalazły rekompensaty w posta- 

I ci amerykańskiej pomocy eko- 
: nomicznej. korzystnego dla 
Włoch rozwiązania kwestii Trie­
stu oraz sprawy ogromnych wy­
datków. jakie Włochy poniosły 
podczas okupacji anglo-amery- 
kańskiej itd.

Było to przyczyną rozczaro- 
i wania i niezadowolenia nie tyl- 
\ ko wspomnianych kół burżua- 
zyjnych. lecz również pewnej 
liczby członków partii chadec­
kiej; niezadowolenia wywołane­
go faktem, że bilans okazał się 
dla nich niekorzystny, że de Ga­
speri odstąpił znacznie więcej, 
niż udało mu się wytargować 
dla kapitalistów włoskich.

Ale. jak już stwierdził tow. 
Togliatti, nie to jest zasadni- 

! czym momentem w ocenie po­
dróży de Gasperi'ego. Togliatti 
pisał w numerze 8—9 pisma 
..Rinascita“: „Ocena podróży de 
Gasperi'ego musi być nadzwy- 

\ czaj surowa Zagadnienia doty- 
I czace pozycji Włoch w świecie 
\ mogą być postawione w dwoja- 
i ki sposób: mogą być one po- 
I stawione tak, aby ich prze- 
I dyskutowanie i rozwiązanie 
■ przyczyniało się do roZładowa- 
; nia napiętej sytuacji mię­
dzynarodowej, do porozumie- 

: nia między pięcioma wielkimi 
mocarstwami; albo też moż- 

I na postawić je w sposób, który

Komunistycznej Partit Włoch
wysuwając i propagując nowe 
motywy rozbieżności, prowadzi 
do spotęgowania chaosu i za- 

: targów, czyli do jeszcze więk- 
I szego zaostrzenia sytuacji mię- 
; dzynarodowej i do wzrostu nie- 
i bezpieczeństwa wojny: De Ga- 
; speri i jego wspólnicy wybrali 
; tę drugą drogę i wybrali ją 
i świadomie, wiedząc dobrze, że 
: czynią to ze szkodą dla sprawy 
I pokoju, a w żadnym razie nie 
\ w interesach Włoch.“
, Dlatego też podróż de Gaspe- 
i ri'ego należy oceniać jako zgub- 
i ną i prowadzącą kraj do ban- 
i kructwa. Należy ją oceniać tak 
i właśnie przede wszystkim ze 
względu na te antynarodowe

I zobowiązania, które zaciągnął 
de Gasperi wbrew woli narodu

■ włoskiego.

i Pewien dziennikarz amery- 
■ kański pisał niedawno: „Gdyby 
'• de Gasperi był cudotwórcą i 
i przywiózł w walizie rozwiązanie 
i wszystkich dawnych i przy- 
■ szłych problemów, to nawet w 
■ tym wypadku opozycja nie zło­
żyłaby broni i nie zrezygnowała 

- by z potępienią premiera“. Ja­
sne jest, że gdyby de Gasperi 
nawet cokolwiek uzyskał, naród 

i włoski i jego prawdziwi przed- 
: s^wiciele nie przestaliby go 
: potępiać, ponieważ uzyskałby to 
i kosztem najcięższych zobowią- 
' zań wojennych, ponieważ naród 
i włoski zapłaciłby za to ceną 

1 pokoju.
Wstręt bierze. gdy słyszy się. 

jak handlarze armat i wielcy 
przemysłowcy włoscy z chciwo­
ścią obliczają, ile zamówień 
wojennvch przywiózł de Gaspe­
ri ze Stanów Zjednoczonych, 
jakie pożyczki i kredyty przy­
wiózł dla przemysłu wojennego 
ile broni otrzyma armia wło­

ska i jaka ilość tej broni zamó­
wiona będzie w fabrykach wło­
skich. Wstręt budzą te oblicze­
nia zachłannych paskarzy i tych, 
którzy naiwnie sądzą, że w ten

I sposób można złagodzić lub 
przezwyciężyć kryzys w kraju.

i Naród włoski odrzuca tę per- 
' spektywę. Odrzuca dlatego, że 
' nie ma takiej ceny, za którą 
■ można byłoby sprzedać' pokój, 

życie i przyszłość ojczyzny.
i Naród ma prawo żądać od lu- 
\ dzi, którzy jada za granicę, by 
i go tam reprezentować, zdania 
i sprawy z ich czynów, a przede 
' wszystkim z zaciągniętych przez 
nich zobowiązań. Wierny tra-

I dycjom dyplomacji faszystow- 
I sklej, de Gasperi odmówił in- 
: formacji o zobowiązaniach wo- 
I jennych, które mogą mieć dla 

naszego kraju straszliwe na-
I stępstwa. W przemówieniu wy-
1 głoszonym w parlamencie nie 
¡ powiedział nic o nowych, cięż- 
! kich zobowiązaniach, które za- 
\ ciągnął w Ottawie i w Waszyng- 
i tonie w imieniu narodu wło- 
| skiego.

Wiadomo jednak powszech- 
i nie. po co jeździli do Ottawy i 
I Waszyngtonu rozmaici de Ga­
speri. Pacciardi i inni ministro­
wie rządu włoskiego. Jeździli 
oni do Ameryki, aby jeszcze

i mocniej związać Włochy z pro­
wokacyjną. agresywną polityką 
imperializmu amerykańskiego.

W istocie rzeczy de Gasperi 
nie zamierzał wyrazić w Wa­
szyngtonie ożywiającej naród 
włoski wóli pokoju, nie zamie-

I rżał wykorzystać wpływu, który 
i mógłby wywrzeć taki kraj jak
Włochy, z jego 48-milionową 

I ludnością, z jego położeniem 
geograficznym i znaczeniem po- 

j litycznym, na rozładowanie sy- 
I tuacji międzynarodowej, na za­
warcie Paktu Pokoju. Wręcz 
przeciwnie, odżegnał się on ot­
warcie od złożonych poprzednio 
demagogicznych oświadczeń, że 
przystąpienie Włoch do paktu 
atlantyckiego powinno bvć

traktowane jako swego rodzaju 
polisa ubezpieczeniowa itp.

De Gasperi pojechał do Wa­
szyngtonu po to. aby w imieniu 
włoskiej kliki rządzącej^ doma­
gać się rewizji traktatu poko­
jowego — jego klauzul wojsko­
wych. tj. aby prosie o przyzna­
nie Włochom nieograniczonych 
możliwości w dziedzinie zbro­
jeń De Gasperi udał się do Wa­
szyngtonu i Ottawy, aby przy­
stąpić do nowych, agresywnych 
planów imperialistów amery- 
kańsko-angielskich; prosił on, 
aby Włochom wyznaczono ak­
tywną rolę w przygotowaniach 
wojennych.

Wbrew interesom narodowym, 
de Gasperi zaciągnął w Wa­
szyngtonie zobowiązania w spra­
wie uzbrojenia kraju bez ja­
kichkolwiek ograniczeń i w roz­
miarach przekraczających jego 
możliwości. Zobowiązał się do­
starczyć środków i ludzi, dla 
trzeciej wojny światowej, przy­
gotowywanej przez imperia­
listów*

Takie są katastrofalne pasy­
wa działalności de Gasperi'ego 
wynikające z ciężkich zobowią­
zań natury wojskowej i poli - 
tycznej, jakie zaciągnął rząd 
włoski oraz z wyścigu zbrojeń, 
ze spotęgowanego niebezpie­
czeństwa. związanego z odrodze­
niem „Wehrmachtu“, (co de 
Gasperi zaaprobował w całej 
pełni), z przyjęcia Turcji i 
Grecji do paktu atlantyckiego.

III
De Gasperi uzyskał rzekomo 

obietnicę rewizji traktatu po­
kojowego, obietnicę pomocy 
ekonomicznej i zamówień wo - 
jennych, uznanie włoskich rosz­
czeń do Triestu. W rzeczywi - 
stości i te pozorne „aktywa“ 
misji de Gasperi'ego uznać na­
leży za zgubne dla Włoch, za 
niezmiernie szkodliwe dla spra­
wy pokoju i pokojowego rozwo­
ju kraju.

Co się tyczy problemu Trie­
stu, to nowa deklaracja USA. 
Anglii i Francji w sprawie Trie­
stu zawiera tylko mglistą aluzję 
co do „uzasadnionych dążeń na­
rodu włoskiego" i całkowicie ig­
noruje trzystronną deklarację, 
złożona w Turynie w celach

jawnie agitacyjnych w przede­
dniu wyborów do parlamentu z 
18 kwietnia 1948 roku.

Aby nie było żadnych wątpli­
wości, że deklaracja turyńska 
jest już nieaktualna, „New York 
Times", nazajutrz po ogłoszeniu 
komunikatu waszyngtońskiego 
pisał otwarcie: „Niestety' w 
obecnych warunkach postulaty 
w sprawie Triestu nie mogą być 
uwzględnione". A następnie, 
jakby na potwierdzenie tej my­
śli pismo dodaje: „Włochy po­
winny by zrozumieć,"że jeśli wy­
padki faktycznie anulowały ich 
traktat pokojowy, to podobnie 
ma się rzecz również z trzy - 
stronną deklaracją turyńską 
złożoną w chwili, gdy Jugosła­
wia była jeszcze zaprzyjaźnio­
na ze Związkiem Radzieckim i 
zajmowała wrogie stanowisko 
nie tylko wobec Włoch, lecz 
również wobec mocarstw za - 
chodnich“.

Co się zaś tyczy pomocy eko­
nomicznej, to Truman i Ache - 
son nie zobowiązali się do u- 
dzielenia Włochom „pomocy“, 
przewyższającej rozmiary usta - 
lone już poprzednio przez Kon­
gres USA. Dali oni jasno do 
zrozumienia de Gasperi'emu i 
włoskiemu ministrowi skarbu
Telli, że Stany Zjednoczone nie 
zamierzają udzielić Włochom 
żadnej specjalnej pomocy eko­
nomicznej poza funduszami 
przeznaczonymi na zwiększenie 
zbrojeń i przyśpieszenie tempa 
przygotowań wojennych.

I

Druga prośba de Gasperi'ego 
dotyczyła uzyskania pożyczek. 
Ale i w tej sprawie jedynym 
rezultatem była obietnica 
pchnięcia naprzód trwających 
już przeszło rok pertraktacji w 
sprawie przyznania pożyczki w 
kwocie 100 milionów dolarów.
Uważa się powszechnie, że 
rząd amerykański zamierza roz­
łożyć tę pożyczkę na .'10 lat po 
10 milionów dolarów rocznie. 
Ta skrofrma, więcej nawet — 
nędzna pożyczka ma być we­
dług wszelkiego prawdopodo­
bieństwa wykorzystana wyłącz­
nie na zakup produkcji amery - 
kańskiej przemysłu budowy 
maszyn, co przyczyni się jedy - ¡ 
nie do dalszego pogłębienia kry- | 
zysu przemysłowego we Wio- ' 
szech. i

Jeśli idzie o trzecią prośbę | 
natury ekonomicznej — o zamó­
wienia wojenne, które wywoła- j 
ły tak wielką wrzawę, to do- ; 
tychczas nie są znane rozmiary 
zamówień wojennych, uzyska - 
nych przez de Gasperi'ego od , 
rządu Stahów Zjednoczonych.

Według najbardziej optymi - 
stycznych obliczeń kół przemy­
słowych, te zamówienia wojen­
ne mogą osiągnąć sumę 200 
milionów dolarów, co nie prze- 
kracza 5 procent globalnej pro­
dukcji przemysłu włoskiego. Za­
mówienia te otrzymają, rzecz. 
prosta, przede wszystkim te i 
spośród przedsiębiorstw prze - 
myślowych, w których jest bez­
pośrednio zainteresowany ka- i 
pita! amerykański.

Zamówienia wojenne nie tyl­
ko nie zmniejszą bezrobocia i 
kryzysu, podważających prze­
mysł włoski, lecz pogorszą je­
szcze bardziej warunki bytu mas 
pracujących i ogólną sytuację 
ekonomiczną kraju. Trzeba bę­
dzie zamknąć wiele fabryk. Zna­
ny jest powszechnie brak surow­
ców w Europie zachodniej, które 
go przyczyną jest zagarnięcie ich 
przez Stany Zjednoczone. Brak ' 
surowców we Włoszech przy­
brał katastrofalne rozmiary. A 
jeśli skąpe- zapasy surowca wy­
korzystane zostaną dla celów 
produkcji wojennej, to wiele , 
przedsiębiorstw pracujących dla 
celów pokojowych będzie mu - 
siało zredukować lub całkowicie | 
przerwać produkcję. W rezulta­
cie nastąpi dalszy spadek eks­
portu włoskiego. W ten sposób 
zrealizuje się w praktyce po­
wzięte przez Kongres amery­
kański uchwały, w myśl któ - 
rych Włochy, podobnie jak inne 
państwa — uczestnicy paktu 
atlantyckiego — mają zerwać 
wszelkie stosunki handlowe z 
krajami Europy wschodniej.

Innym następstwem wyścigu . 
zbrojeń i przestawienia prze­
mysłu na tory wojenne jest 
dalsze kurczenie się rynku we- : 
wnętrznego i wzrost cen, który 
umożliwi grupom monopoli — 
stycznym osiąganie jeszcze wię­
kszych zysków i siłą rzeczy wy­
woła spadek spożycia. Na - i 
stępstwem tego będzie nie tyl- i 
ko dalsze obniżenie się stopy 
Życiowe! mas nracuiac.vcK lecz 1

również wzrost ilości bankructw 
średnich i drobnych przemy - 
słowców, rzemieślników, drob­
nych kupców itd.

Pragnąc przyśpieszyć wyścig 
zbrojeń, wielcy kapitaliści i 
rząd potęgują nieustannie na­
cisk na płatników podatków 
przez zwiększanie obciążenia 
podatkowego robotników i chło­
pów, przez obniżkę płac i wzma­
ganie wyzysku. Ogłoszone nie­
dawno antyrobotnicze projekty 
ustaw wiążą się ściśle z tym 
naciskiem ekonomicznym wy­
wieranym na masy pracujące.

%

Oto katastrofalne perspekty •* 
wy, jakie otwierają się przed 
masami pracującymi i całym 
narodem włoskim, oto wyniki 
podróży de Gasperi'ego do 
Ameryki.

Naród włoski z gniewem i 
oburzeniem, zdecydowanie i 
bezwarunkowo odrzuca tę nik­
czemną zmowę rządu de Ga - 
speri'ego z amerykańskimi pod­
żegaczami wojennymi, uważa - 
jąc ją za jawną zdradę żywot­
nych interesów narodu włos - 
kiego. Sytuacja wymaga, aby 
walka o pokój nabrała we Wło- 
.szech jeszcze większego rozma­
chu. aby wzmogła się poważnie 
walka przeciwko wojnie. Włos­
kie masy pracujące pomnożą 
wysiłki, aby uniemożliwić 
wciągnięcie ich kraju do no - 
wych awantur, które mogą 
zakończyć się jedynie zagładą 
.Włoch. .

Włoscy obrońcy pokoju wraz 
z obrońcami pokoju na całej 
kuli ziemskiej, walczyć będą o 
to, aby porozumienia zawarte 
w San Francisco, Ottawie 1 
Waszyngtonie pozostały na pa­
pierze. Walczyć będą oni z ca­
łą energią, aby udaremnić wo­
jenne plany agresorów impe­
rialistycznych i doprowadzić do 
zawarcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa - 
mi. Walczyć będą z coraz więk­
szą energią o rząd pokoju we 
Włoszech.

„O trwały pokój, o demo- 
mokrację ludową!" Jir 
(l.idL
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„AV alczymy“ — „mobilizujemy“ 

ale wyników nie widać 

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU )

Naukowcy i robotnicy — razem tworzą

— Jak u was wygląda sy- ■ 
ituacja w pomiecie brodnickim 
— zwracamy się do pełnomoc­
nika Wojewódzkiej Rady Na­
rodowej w Bydgoszczy na po­
wiat Brodnica to w. Kleparskie- 
go. Poinformujcie nas jak po— 
w jat realizuje plan skupu zboża, 
ziemniaków, ile zakontraktowa­
no trzody chlewnej na I kwar­
tał 1952 r. i wreszcie jak wy­
wiązują się chłopi z obowiązków 
finansowych wobec państwa?

Pytanie zdawało się proste I 
prosta powinna być odpowiedź, 
ale... ale tak się nam tylko wy­
dawało. Tow. Kleparski odpo- i 
wiedzieć na to pytanie nie umie. 
Tc znaczy nie umie odpowie­
dzieć konkretnie: taki mamy 
plan, a takie jest wvkonanie 
Zamiast tego operuje ogólnika- | 
mi — „walczymy, mobilizuje- : 
my. staramy się pokonać trud- 
DOŚCi“ itp.

Pojechaliśmy zobec tego sa­
mi. zobaczyć, jak sprawy wy­
glądają w terenie.

— Plan skupu .ziemniaków 
jest realny — mówi przewodni­
czący GRN tow. Józef Stryjek. 
Nie umie jednak wytłumaczyć, 
d aczego trzy gromady: Gorcze- 
niczka, Kominy i Kruszynki 
uważają, że jest za duży.

Na pytanie to znaleźliśmy od- I 
powiedź. Otóż w tych groma- | 
dach objęto niesłusznie planem ' 
sprzedaży ziemniaków tych roi- ; 
ników, którzy mieli zakontrak- i 
towane ziemniaki nasienne. I i 
tak np. w gromadzie Gorcze- ¡ 
raczka zamiast na 8 gospo­
darstw wypadła rozdzielić plan j 
na 2 gospodarstwa.

W skali całej gminy plan sku­
pu ziemniaków jest realny — 
z tym zgadzamy się z prze­
wodniczącym GRN. Uważamy 
jednak, że będzie on wykonany 
tylko wtedy, gdy prezydium 
GRN będzie miało przed sobą 
jasny obraz sytuacji w każdej 
z gromad. Wtedy np. Brodnica 
wieś sprzeda nie 430 ton ziem­
niaków jak przewiduje plan, ale 
500 ton ponieważ urodzaj ziem­
niaków był tu dość dobry.

Ale w Brodnicy prezydium 
GRN śpi. Nie martwi się rów­
nież tym, że plan skupu zboża 
za pierwszą dekadę październi­
ka wykonany został tylko w 15 
procentach.

Gorzej jeszcze przedstawia się 
kontraktacja trzody chlewnej. | 
Na I kwartał 1952 r. zamiast1

1016 sztuk bekonów — zakon­
traktowano 150, zamiast 150 
sztuk miesno-słoninowych za­
kontraktowano 2 sztuki Kiedy 
pytamy przewodniczącego, co 
zrobiło prezydium GRN. aby do 
15 listopada zrealizować plan. , 
ten wzrusza z zakłopotaniem ra­
mionami.

Po takiej odpowiedzi trudno 
mieć pretensję do referentki fi­
nansowej Czechowskiej, która 
na pytanie — czy wysłano u- 
pomnienia do zalegających ze 
spłatami podatku gruntowego i 
SFOR-u, odpowiada:

— Księgi biercze mam wy­
prowadzone „na czysto“, ale u- 
pomnień nie wysłałam, bo w 
referacie finansowym PRN za­
brakło odpowiednich druków.

O tym, że większą ilość ta­
kich druków w ciągu kilku mi ; 
nut można odbić na powiela­
czu. w PRN nie pomyślano. Co | 
gorsza — przewodniczący przy- 
znaje: — „Zupełnie zapomnia 
łem o upomnieniach“.

Gdy więc GRN śpi, kułacy i 
ich zausznicy — mają wolne 
ręce i lekceważą obowiązki wo­
bec państwa. Taki np. Nowiński 
z Kruszynek ma jeszcze do spła­
cenia 1806 złotych podatku 
gruntowego i 1371 złotych 
SFOR. Kułaka Jesionowskiego 
Bronisława z Komin codziennie 
stać na kwaterkę wódki, ale 
ponad tysiąca złotych podatku 
gruntowego dotąd nie zapłacił.

Celowo zwlekają ze spłatami 
podatku gruntowego i SFOR 
Wysocki i Bartowska z Gorcze 
hłezki, którzy zalegają państwa 
około 9 tysięcy złotych.

Dlaczego im to uchodzi? O- 
tóż. według przewodniczącego 
iuź dawno należało u nich do­
konać zajęcia, ale... gmina nie 
ma egzekutora.

Również Komitet Gminny nie 
zna sytuacji w gminie i nie do 
cenia wagi terminowego wyko 
nania obowiązków przez wieś 
W wyniku tego członkowie par­
tii na zebraniach gromadzkich 
zachowują się częstokroć bier 
me.

Przykład tej gnuśności idzie z 
góry. Komitet Powiatowy nie 
reaguje na sygnały z terenu o 
akcji wroga.

Np. na zebraniu gromadzkim 
w Szymkowie (gmina Jastrzę­
bie) kułak Górka, wymachując ; 
bezczelnie Inską pod nosem pre- . 
legenta, nawoływał chłop 5w. a- I

by sprzeciwili sip skupowi zie­
mniaków. aby zwrócili GS owi 
podpisane kontrakty na trzodę 
chlewną. Górka jest znany we 
wri, jako wróg, czerpiący na 
tchnienie z audycji „G'osu A 
meryki“. Znany z tego, ze zwie 
ka z wykonaniem p’anu skupu 
zboża i spłatą podatku grunta 
wago, z tego, że, jak długo istnie 
je Polska Ludowa, nie zakontrai; 
tował jeszcze ani jedne* sztuki 
trzody chlewnej, ani roślin prze 
myślowych. Na zebraniu nie 
byłby może znalazł posłuchu, 
gdyby go nie poparł- dwaj 
członkowie gromadzkiej organ;
zacji partyjnej — Wiadro i Pro- 
kopczyk.

Zapytacie — co na to Komi­
tet Gminny? Co zrobił Komitet 
Powiatowy? Komitet Gminny 
zawiadomił Komitet Pow ałowy 
: na tym koniec. Górka i jemu 
podobni nadal bezkarnie, szerzą 
wrogą propagandę imperiali­
stycznych szczekaczek radio­
wych. a jego poplecznicy Wla- 
d8b i Prdkopczyk nie zostali je­
szcze wyrzuceni z szeregów par 
tyjnych.

Ani prezydium PRN. ani KP 
nie potrafiły dobrych doświad 
czeń w wielu gromadach rozpo­
wszechnić i uczynić z nich oręż 
•walki z kułactwem, oręż walki 
o terminowe wykonanie obo­
wiązków wsi. A przecież w nie­
jednej wsi. w powiecie, maio 
■ średniorolni chłopi podję!-. zo­
bowiązania terminowej sprzeda 

i ży zboża i ziemniaków, spła’ do- 
! datku gruntowego i SFOR. Zó 
bowiązań tych było dużo, np. w 
gromadzie Jastrzębie, która 
plan skupu zboża za wrzesień 
wykonała w 163 procentach.

Odpowiedzialni towarzysze z 
powiatu brodnickiego nie mogą 
się tu tłumaczyć, usprawiedli­
wiać niewiedzą i kiepską spra­
wozdawczością z terenu.

Aktyw z Brodnicy stracił bez­
czynnie pierwsze dni w tak 
ważnej dla nas walce o zboże 
i ziemniaki, o żywność dla kla­
sy robotniczej, o środki finanso­
we na budowę naszego przemy­
słu. o środki na budowę dobro­
bytu dla robotnika i chłopa. O 
becnie najwyższy już czas, aby 
aktyw z Brodnicy naprawił swo­
je zaniedbania, ruszył w teren i 
należycie pokierował pracą 
gminnych i gromadzkich ogniw 
partyjnych, administracyjnych 
i gospodarczych.

STANISŁAW MOŁDRZYK

Jedną z form powiązanią nau­
ki z życiem, teorii z praktyką 
i jedną z metod socjalistycz­
nego wychowania jest współ­
praca naukowców z robotnika­
mi. Współpraca ta polega na 

! czynnym udziale naukowców w 
"ruchu racjonalizatorskim'i wy- 
. naiazczości robotniczej.

Ruch racjonalizatorstwa i no­
watorstwa w Polsce przedwrze- 

I śniowej prawie nie istniał. Każ- 
I da nowa myśl techniczna, każ- 
I dy postęp techniczny przynosi­
ły bowiem robotnikom obniże­
nie płacy i bezrobocie.

Kapitaliści zagraniczni, żeru­
jąc na naszym przemyśle, nie 
popierali wynalazczości w na- 

i szym kraju, gdyż w interesie 
■ ich leżało, aby przemysł nasz 
płacił wysokie sumy za licencje 
zagraniczne.

Ruch racjonalizatorski zaczął 
się rozwijać dopiero w Polsce 
Ludowej, obejmując coraz szer­
sze odcinki pracy — i to zarów­
no usprawnienia konstrukcyjne 
czy technologiczne, jak lepsze 
wykorzystanie maszyn i urzą­
dzeń. energii, oszczędne użycie 

¡ materiałów i środków pomocni­
czych.

Wzorem 
uczonych radzieckich

W tym wielkim ruchu nie 
mogło zabraknąć . inteligencji 
technicznej i naukowców.

Wzorem uczonych radziec­
kich, którzy mogą poszczycić 
się potężnym udziałem w roz­
woju technicznym swego kra­
ju, udziałem w ruchu stacha- 
nowskim — poszli polscy nau­
kowcy.

Współpraca naukowców z ro­
botnikami w Polsce rozpoczęła 
się w maju 1949 roku w Kra­
kowie na Akademii Górniczo- 
Hutniczej i niemal równocze­
śnie na Politechnice Śląskiej w 
Gliwicach oraz na Politechnice 
i Uniwersytecie Wrocławskim. 
Wkrótce ruch współpracy nau­
kowców z robotnikami ogarnął 
pozostałe politechniki, instytu­
ty naukowo _ badawcze prze­
mysłu. wyższe szkoły technicz­
ne i uniwersytety.

Żywiołowość tego ruchu, róż­
norodność form organizacyj­
nych. tematyka zagadnień oraz 
sposoby ich realizacji, wymaga-

nową technikę

Prof, mgr ini. Witn'd Biprnawski

prorektor Akademii Górniczo-Hutniczej, Laureat Nagrody Państwowej
ły wypracowania najwłaściw­
szych rozwiązań na danym eta­
pie rozwojowym tego ruchu. Na 
uczelniach powstały więc Komi­
tety, Współpracy Naukowców z 
Robotnikami, koordynujące i 
planujące akcję współpracy na 
terenie wyższych uczelni. Rów­
nolegle — Okręgowe Rady' 
Związków Zawodowych powo­
łały Metodyczne Ośrodki Racjo­
nalizacji i Współzawodnictwa 
Pracy, przekształcone obecnie 
na gabinety techniczne.

Różnorodne formy 
współpracy 

z robotnikami
- Formy współpracy' naukow­

ców ■ z robotnikami są różno­
rodne. Niezwykle ważną i przy­
noszącą obopólną korzyść pozy­
cją ’jest bezpośrednie ¡ pośred­
nie poradnictwo. Ta forma 
współpracy naukowców z racjo­
nalizatorami i nowatorami wy­
maga bardzo sumiennego i 
skrupulatnego podejścia do za­
gadnienia wysuwanego przez 
racjonalizatora.

Ważną formą współpracy są 
pokazy. urządzane na terenie 

i uczelni czy instytutów nauko- 
: wo-badawczych, które cieszą 
! się zazwyczaj wielkim powodze­
niem, oraz kursy dla racjona­

lizatorów. Poważne znaczenie 
mają wystawy pomysłów racjo­
nalizatorskich. popularyzujące 
szeroko zagadnienia współza­
wodnictwa i racjonalizacji 
wśród społeczeństwa i młodzie­
ży. Dla przykładu — wystawa 
37 klubów racjonalizatorskich 
urządzona przez Wyższą Szkołę 
Inżynierską im, Wawelberga w 
Warszawie. I Wojewódzka Wy­
stawa Pomysłów Racjonaliza­
torskich w Krakowie, czy wre­
szcie — organizowana obecnie 
przy współpracy Instytutu 
Obrabiarek i Narzędzi — wy- 

! stawa racjonalizatorska we 
Wrocławiu.

W celu rozpowszechnienia 
akcji współpracy naukowców z 
robotnikami, popularyzacji no­
wych osiągnięć, pomysłów • ra­
cjonalizatorskich i wynalazków,

pracownicy naukowi systema­
tycznie . dostarczają materiały 
do publikacji w ..Kąciku Racjo­
nalizatora“ w „Trybunie Robot­
niczej“.

Inną formą współpracy nau­
kowców z robotnikami jest oto­
czenie sta’ą opieką zakładów 
przemysłowych, jak na przy­
kład racjonalizatorów kopalni 
im. Prezydenta Bieruta czy ro­
botników Krakowskiej Fabryki 
Sygnałów Kolejowych, oraz 
stworzenie tak zwanych brygad 
robotn'czo _ inżynierskich przez 
Politechnikę Śląską.

Do akcji współpracy z robot- 
: nikami włączyła się z zapa'em 
młodzież studiująca na wyż- 

Í szych uczelniach, która w bie- 
I żącym roku w okresie praktyk 
wakacyjnych współpracowała z 
zakładowymi Klubami Techniki 
i Racjonal zacji, pomagała w or- 

¡ ganizacji klubów, w opraco- 
: wywaniu pomysłów, w orga­
nizacji bibliotek, propagowała 

: czytelnictwo techniczne.

2 000 racjonalizatorów 
uczestniczyło w pokazach 

szybkościowego 
skrawania

Szczególnie aktywna współ- 
■ praca między naukowcami a ro­
botnikami rozwinęła się i roz­
wija się dalej nsr odcinku ob- 

■róbki skrawaniem — procesu 
technologicznego, który jest wy­
soce pracochłonny i powszech­
nie stosowany w przetwórstwie 
metalowym.

Do współpracy tej przystąpi­
ły Katedry Obróbki Metali nie­
mal wszystkich politechnik oraz 
Instytut Obrabiarek j Narzędzi, 
którego zasadniczym zadaniem 
jest wprowadzanie nowej tech­
niki w przemyśle metalowym.

Do Instytutu Obrabiarek i 
Narzędzi napływa z całej Pol­
ski wiele pomysłów racjonali­
zatorskich, które są skrupulat­
nie rozważane i analizowane a 
następnie opiniowane. Wiele z 
nich ma olbrzymie znaczenie dla 
postępu technicznego.

I tak na przykład — pomysł 
racjonalizatora tow. Władysła­
wa Nosala z Zakładów Wytwór­
czych Aparatów Wysokiego Na­
pięcia. dotyczący projektu siło- 
mierza pneumatycznego do po­
miarów sił skrawania, czy też 
pomysł racjonalizatorski tow. 
Józefa Medonia z Krakowa, po­
legający na nowym rozwiąza­
niu konstrukcyjnym pompki 
wtryskowej do silników spali­
nowych. Nowa pompka umożli­
wia regulację wtrysku przez 
znńanę objętości sprężania oraz 
posiada większą powierzchnię 
uszczelniającą, co znacznie skra- 

j ca czas pracy tłoczka.
Szczególny nacisk kładzie in­

stytut na akcję upowszechniania 
wśród szerokich rzesz robotni- 

j ków — obróbki szybkościowej. 
Analizując dane, nadsyłane 

i przez poszczególne zakłady pra­
cy, pracownicy Instytutu wyda­
ją specjalny biuletyn. Niezależ­
nie od tego utrzymują oni bez­
pośredni kontakt z racjonaliza­
torami na naradach produkcyj­
nych lub podczas często urza- 

i dzańych pokazów szybkościo­
wego skrawania

Od pierwszych dni maja br. 
I do chwili obecnej w pokazach 
szybkościowego skrawania ucze­
stniczyło, 2.000 racjonalizato­
rów i robotników zakładów 

: przemysłowych z Opola. Chrza­
nowa, Andrychowa, Katowic, 
Wrocławia, Szczecina i innych 
miast. 2e pokazy takie spełnia­
ją swoje zadanie, świadczą naj­
lepiej słowa jednego z racjona­
lizatorów z Onola, który po od­
bytym pokazie w Krakowskim 
Instytucie oświadczył: „Instytut 
Obrabiarek i Narzędzi — to nasz 
Instytut, który we wszystkim 
nam radzi i pomaga“.

Celem pokazów jest przesz­
czepienie na zakłady pracy no­
wych metod pracy. Dlatego też 
w bieżącym roku zostaną utwo­
rzone specjalne ekipy objazdo­
we, w skład których wejdą pra­
cownicy nauki i wykwalifiko­
wani robotnicy Instytutu. Ze­
społy te udzielać będą pomocy 
i instrukcji robotnikom bezpo­
średnio w zakładach pracy w 
zakresie szybkościowego skra-

!wania i elektrycznych metod 
obróbki, a przede wszystkim — 
nowych metod elektrycznego 
ostrzenia narzędzi oraz elektro- 

1 polerowania.

Obustronne korzyści — 
dla robotników
i naukowców

Bezpośredni kontakt racjona­
lizatorów z pracownikami nau­
ki umożliwia wymianę doświad­
czeń. omówienie zagadnień in- 

; tarasujących robotnika, związa­
nych z jego codzienną pracą. 

. Robotnicy niejednokrotnie wy- 
i suwają zagadnienia o dużej 
wartości praktycznej, które ro­
dzą się z codziennej pracy i wy- 

■ magają technicznego przepraco­
wania i skonfrontowania z po­
glądami od strony naukowej, 

W wyniku takich rozmów a 
często i gorących dyskusji, ro­
dzi się nie tylko wartościowa 
myśl lub postanowienie wpro­
wadzenia na warsztat nowej 

i techniki, ale co jest niemniej 
ważne — zacieśnia się więź mię- 

! dzy ludźmi nauki, a ludźmi 
i warsztatów.

Stała współpraca naukowców 
z robotnikami daje naukow­
com wielkie korzyści. Nauko- 

I wiec przez zbliżenie do robotni­
ca i jego warsztatu pracy ma 
i możność skorzystania z bogate­
go doświadczenia wynikającego 

i z tysiąckrotnie powtarzających 
I się procesów, ulepszanych,
I usprawnianych przez bezpośred­
niego i czujnego obserwatora- 

¡ robotnika przy warsztacie pracy, 
i Zbliżenie naukowców do war­
sztatów pracy robotników wzbo­
gaca tematykę ich prac nauko­
wo-badawczych treścią wynika­
jącą z potrzeb życia, nie dopu­
szcza do błąkania się na ma­
nowcach abstrakcyjnej tematy­
ki, wzmacnia teorié, wiążąc ją 
silniej z praktyką.

Dalsze zacieśnianie więzi z 
robotnikami, budowanie razem 
z nimi nowej techniki, wszech­
stronna praktyczna pomoc ro­
botnikom. wspólne rozwiązywa­
nie problemów naszego wspa­
niałego budownictwa — oto 
drogowskaz dla naukowców, 

i pragnących budować z całym 
narodem pod przewodnictwem 
klasy robotniczej. szczęśliwą 
Polskę Socjalistyczną.

Pozdrowienia Pichona Chrennikowa 

dla polskich kompozytorów

Przesyłam serdeczne pozdro­
wienia polskiemu światu mu­
zycznemu, moim przyjaciołom 
— polskim kompozytorom z o- 
kazji Miesiąca pogłębienia przy­
jaźni polsko-radzieckiej. Miesią­
ce pogłębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej, które są organizo­
wane corocznie,- pomagają nam 
głębiej wniknąć w istotę kultury 
i sztuki polskiej i radzieckiej, 
bogacąc nasze doświadczenia.

Serdeczna przyjaźń jaka na­
wiązała się pomiędzy radziecki­
mi i polskimi kompozytorami, 
która pogłębia się z każdym ro­
kiem, wycieczki kompozytorów

radzieckich do Polski i polskich 
kompozytorów do ZSRR, wspól­
ne dyskusje nad zagadnieniami 
twórczości — wszystko to od­
grywa wielką rolę w przezwy­
ciężaniu przez kompozytorów 
polskich i radzieckich wpływów 
formalistycznych, w utwierdza­
niu realizmu w muzyce.

Polska posiada wielu utalen­
towanych kompozytorów, któ­
rzy w ostatnich latach odnieśli 
poważne sukcesy. Jestem prze­
konany, że w przyszłości bę­
dziemy świadkami jeszcze więk­
szego rozkwitu ich twórczości.

Współczesne tematy, których 
tak wiele dostarcza życie no­
wej, demokratycznej Polski, 
wielki entuzjazm pracy narodu 
polskiego w odbudowie i roz­
woju kraju, walka o pokój — to 
wszystko mam nadzieję znajdzie 
należyty wyraz w twórczości 
kompozytorów polskich.

W imieniu radzieckiego świa­
ta muzycznego życzę kompozy­
torom polskim sukcesów w Mie­
siącu pogłębienia przyjaźni pol­
sko-radzieckiej i jak najwię­
kszych osiągnięć w rozwoju pol­
skiej muzyki.

Depesza chłopów 

do Prezydenta RP 
(a) Prezydent RP — Bolesław 

Bierut otrzymał od chłopów 
woj. warszawskiego, uczestni­
ków wycieczki do Poronina de­
peszę treści następującej:

-„My, pracujący chłopi woje­
wództwa warszawskiego, uczest- \ 
nicy 500-osobowej wycieczki do 
Muzeum Lenina w Poroninie

Oiwarcie Klubu TPPR 

w Szczecinie

W Szczecinie nastąpiło uro­
czyste otwarcie Klubu Towa­
rzystwa Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej. Równocześnie Dom 
Książki otworzył w sali Rady 
Narodowej wystawę książki ra­
dzieckiej. która zgromadziła

ponad 500 dzieł. Największe 
zainteresowanie wzbudza en­
cyklopedia radziecka, repro­
dukcje obrazów Galerii Tretia- 
kowskiej oraz album znaczków 
pocztowych Związku Radziec­
kiego.

Kursy Szkoleniowe Liai Przyjaciół Żołnierza

Ligo. Przyjaciół Żołnierza prowadzi, liczne kursy szkoleniowe. Na zdjęciu;. szkolenie prak­
tyczne uczestników kursu samochodowego zorganizowanego przez LPŻ w Bytomiu

•Foto WAF — Seko

Spotkanie delegacji radzieckiej 

z robotnikami, naukowcami 

i literatami stolicy

(f) Robotnicy Fabryki Samo­
chodów Osobowych na Żeraniu 
serdecznie witali w swoim za­
kładzie pracy członków delega­
cji radzieckiej, przybyłej do 
Polski w związku z Miesiącem 
pogłębienia przyjaźni polsko - 
radzieckiej: dyrektora huty, in­
żyniera metalurgii Korobowa i 
kołchoźnicę - zootechnika Alek- 
siejewą.

Przed wejściem do fabryki 
robotnicy obdarzyli gości wią­
zankami czerwonych kwiatów. 
Radzieckich delegatów w ser­
decznych słowach powitał tra­
ser Kantorowicz.

, W odpowiedzi głos zabrał inż. 
radziecki Korobow.

W dniu 20 bm. delegaci ra­
dzieccy: pisarz M. Lynkow oraz 
prof. Borys Rybakow spotkali 

I się z załogą Domu Słowa Pol­
skiego.

Robotnicy fabryki ,.Avia“ go­
ścili w swych zakładach górni­
ka z Zagłębia Donieckiego, lau­
reata Nagrody Stalinowskiej, 
deputowanego do Rady Najwyż- 

j szej Ukraińskiej SRR — W. Ku- 
czera i inżyniera Piętrowa.

ło się spotkanie uczonych ra­
dzieckich z uczonymi polskimi 
członkami Komisji 'Organizacyj­
nej Polskiej Akademii Nauk.

Świat polskich uczonych re­
prezentowali : wiceprzewodni­
czący Komisji Organizacyjnej 
PAN prof: K. Kuratowski, se­
kretarz tejże komisji prof. W. 
Michajłow, rektor U. W. prof. 
J. Wasilkowski, laureaci Pań-

i stwowych Nagród prof. St. Pień­
kowski, prof. W. Wierzbicki i in- 

I ni. Obecny był również kierow­
nik Wydziału .Nauki KC PZPR 
tow. dr K. Petrusewicz.

W lokalu Związku Literatów 
Polskich odbyło się spotkanie 
znanego pisarza białoruskiego, 
deputowanego do Rady Najwyż­
szej Białoruskiej SRR — M. 
Rynkowa z przedstawicielami 

. ZLP, który reprezentowali ra­
in. prezes Związku Leon Krucz­
kowski. Lucjan Rudnicki, Jani­
na Broniewska i Adam Tarn.

Spotkania odbyły się w atmo­
sferze serdecznej przyjaźni.

Członek delegacji radzieckiej, 
' wybitny aktor filmowy, wielo­
krotny laureat Nagrody Stali-

i do Nowej Huty, po zapoznaniu 
się z działalnością Lenina w 
Polsce i z gigantyczną budową ■ 
Nowej Huty, przyrzekamy Wam 
Obywatelu Prezydencie, jeszcze 
bardziej umacniać sojusz robot- ¡ 
niczo-chłopski oraz wywiązy­
wać się ze Wszystkich obowiąz­
ków w stosunku do naszej Lu­
dowej Ojczyzny“. ,

Występy polskiej 

skrzypaczki w Londynie

(a) Powróciła z występów w 
Londynie skrzypaczka Wanda 
Wiłkomirska, laureafka Mie 
dzynarodowych Konkursów w 
Genewie i Lipsku.

Artystka koncertowała m. in. 
w ambasadzie polskiej oraz w 
sali ” gmor Hall, odnosząc du 
ży sukces.

Odbudowa osiedli 

mieszkaniowych 

we Wrocławiu

(f) W dzielnicy Grabiszyn we 
Wrocławiu oraz w okolicy „Pa- i 
fawagu“ i fabryki im. Komuny ; 
Paryskiej odbudowano w bież \ 
roku 31 kilkupiętrowych bloków \ 
mieszkalnych. Odbudowa 16 do- ¡ 
mów o łącznej kubaturze 47.664 
m. sześć, trwa. W roku przysz­
łym oddanych zostanie w tych 
dzielnicach do użytku 30 budyn­
ków mieszkalnych z 868 izbami. \ 
M in. w dzielnicy Grabiszyn ; 
wybudowane zostaną dwa hotele : 
robotnicze W odbudowanych i 
domach urządzone zostaną licz- l 
ne placówki handlu uspołecznić- . 
nego, świetlice, żłobki i przed- i 
szkolą. i

Morale agresorów w Korei

Porucznik piechoty morskiej 
USA Gale C. Buuck nie bar­
dzo zdawał sobie sprawę z te­
go, po co został wysłany do Ko­
rei. Jednak powoli zaczęły 
otwierać mu się oczy. I wresz­
cie raz, po szturmie- na pewne 
wzgórze, gdy straty jego oddzia­
łu wyniosły aż 50 procent, por 
G. C. Buuck postanowił w ja­
kiś sposób wyładować swój 
gniew na tych, którzy każą mło­
dym Amerykanom, wbrew ich 
interesom, ginąć w kraju odle­
głym od Stanów Zjednoczonych 
o kilka tysięcy kilometrów Na­
pisał on wtedy następujący list 
do redaktora dziennika „News 
Sentinel“ (w stanie Indiana):

„Drogi Panie!
Proszę przekazać ode mnie H. 

S Trumanowi następujące py­
tanie:

Jak długo ma pan zamiar to­
pić amerykańskie siły zbrojne, 
sprzęt i pieniądze w koreańskiej 
otchłani i ilu naszych żołnierzy 
ma jeszcze zginąć dlatego, że 
odmawia pan uporczywie' wy­
cofania się z Korei... Kiedyś od­
powie pan za niepotrzebna stra­
tę amerykańskich ludzkich re­
zerw i sprzętu. Żal mi tylko, że 
przez pana i pański rząd więk­
szość żołnierzy, którzy biją się 
tutaj, nie doczeka tego dnia, aby 
wyrazić swój gniew za te stra­
ty".

Odpowiedzi na - swoje pytanie 
per. Buuck, rzecz prosta, nie 
otrzymał. Bo cóż mógł tu po­
wiedzieć szef amerykańskich 
agresorów i podżegaczy wojen­
nych? Nie przyzna przecież, że 
agresja w Korei jest walką o 
podbicie obcego narodu dla żąd­
nych zysków monopolistów, że 
napad na naród koreański jest 
tylko jednym z aktów, mających

powstrzymać pogłębiający się 
kryzys kapitalizmu.

Ale G. C. Buuck i tysiące po­
dobnych jemu żołnierzy, prze­
lewających krew w Korei, w 
toku wojny odpowiedź znajdu­
ją sobie sami. Coraz bardziej 
dociera do ich świadomości za­
trutej imperialistyczną, zakła­
maną propagandą — myśl, że 
narodowi amerykańskiemu woj­
na ta jest niepotrzebna, że woj­
na ta obraca się przeciw niemu, 
zabierając mu młodzież, nisz­
cząc go materialnie i moralnie.

I coraz więcej żołnierzy ame­
rykańskich, którym dowódcy 

I wpajali nienawiść do Koreań­
czyków, których „wychowywa­
li" na zawodowych morderców, 

i zaczyna rozumieć, że nie po win - 
ni brać udziału w kontynuacji 

i tej wielkiej zbrodni dokonywa- 
- nej na narodzie koreańskim.

W tych warunkach władze 
wojskowe są w wielkim kłopo­
cie: nie są w stanie przekonać 
poborowych, że powinni ginąć 

■ za interesy Wall Street. Przy­
znał to nawet dziennik „New 
York Times“ w artykule pod 

I znamiennym tytułem: „Szkole- 
\ nie wojskowe na temat celów 
służby wojskowej — zupełnym 

■ fiaskiem". Przyznają to staty­
styki oficjalne podające, że po­
nad połowa poborowych uchyla 
się od stawania przed komisją.

Dezercja i oddawanie się 
do niewoli

Nic dziwnego więc, że dużej 
i części armii amerykańskiej w 
Korei brak ducha bojowego, 
chęci do walki. Potwierdził , to 
niedawno naczelnik służby in- 

I formacyjnej armii amerykań­
skiej, gen. Parks, który oświad- 

I czył, że ministerstwo obrony

Z, Słnmknnski

USA jest poważnie zaniepoko­
jone nastrojami żołnierzy w Ko­
rei. Powołując się na sprawoz­
danie sztabu Ridgway'a, Parks : 
przyznał, że niezadowolenie z 
kontynuowania wojny w Korei 
obserwuje się nie tylko wśród 
większości żołnierzy, lecz rów­
nież wśród części oficerów.

Z możliwości ucieczki korzy­
stają żołnierze w Japonii, gdzie 
zatrzymują się bezpośrednio 
przed wyjazdem na front. Jak i 
wielkie rozmiary przybrała tu

I dezercja, świadczy żądanie sze­
fa żandarmerii amerykańskiej |

I w mieście Osaka, aby japońska 
policja współdziałała z nim w 

: obławach na dezerterów.
Żołnierze dezerterają również 

I z frontu. Amerykański generał 
! Bayers, w raporcie dla Rid­
gway'a wymienił przykłady, jak 
dezerterzy organizują się w ca- 

' łe oddziały i udają się do por- 
i tów południowo-koreańskich. by 
i przez nie wydostać się z Korei.

Walczyć przeciw narodowi 
koreańskiemu nie chcą także i 

' żołnierze innych narodowości, 
wysiani na rzeź przez ich rządy.

Niedawno większa część żoł- ' 
nierzy batalionu wojsk norwe- ; 

; skich wystosowała protest do 
parlamentu przeciw wysyłaniu 
ich do Korei i zażądała prze­
prowadzenia ogólnokrajowego

I referendum w tej sprawie.
W batalionie holenderskim, 

znajdującym się w Korei, więk­
szość żołnierzy oficjalnie zażą­
dała powrotu do kraju. Sąd 
wojskowy skazał sześciu z nich 
na rozstrzelanie, a część do­
wództwo musíalo odesłać do 
domu.

Oddziały żołnierzy greckich i' 
tureckich, siłą zmuszone do wy­
jazdu do Korei, w drodze na 
front zorganizowały powstanie, 
które zostało krwawo stłumione 
przez amerykańskich oprawców.

Liczni są również żołnierze 
oddający się do niewoli. Zjawi­
sko to przybrało na sile, gdy 
żołnierze armii interwencyjnej 
zdali sobie sprawę, że imperia­
liści amerykańscy wszystko ro­
bią, by nie dopuścić w Kaeson- 
gu do zawieszenia broni.

„Zrozumieliśmy kto jest 
naszym wrogiem“

Jeden z takich jeńców amery­
kańskich. Jefferson, oświadczył 
korespondentowi koreańskiego 
dziennika „Nodon Sinmun":

„Wojna obrzydła nam i wszy­
scy pragniemy, by zakończyła 
sic jak najprędzej. Wojna dała 
się we znaki również żołnierzom 
plutonu karabinów maszyno­
wych. w którym ja służyłem. ■ 
Pragną więc jej zakończenia, 
chcą wrócić do domu, często 
oddają się do niewoli... Zrozu­
miałem, że naszymi najza- 
cieklejszymi wrogami są mono­
pole amerykańskie, które pog­
nały nas gwoli swych zysków 
na śmierć w Korei".

Zaś jeden z 40 żołnierzy i ofi­
cerów amerykańskich, którzy 
niedawno również oddali się do 
niewoli W zwartym oddziale — 
stwierdził: „Postanowiłem wraz 
z przyjaciółmi oddać się do nie­
woli, ponięważ wisiała nad na­
mi nieustanna groźba haniebnej ; 
śmierci. Gdy dowiedzieliśmy się, 
że rokowania w Kaesongu to 
tylko manewr rządu amerykań­
skiego — bez wahania postano- : 
wiliśmy oddać się do niewoli. 
Chciałbym przekazać swej ro-

• dżinie, przyjaciołom, swym ro­
dakom w USA wezwanie, aby 
wzmoęjli walkę o pokój, aby nie 
powtórzyli głupstwa, które ja 
zrobiłem jadać do Korei“.

Całkowity przewrót w poję­
ciach żołnierzy amerykańskich 
następuje w obozach jenieckich, 
gdzie mają oni możność zapoz­
nania się z prasą demokratycz­
ną i ze stanowiskiem narodu 
koreańskiego.

Tu znajdują odpowiedź na py­
tania, wobec których dawniej 
stawali bezradni, a na które 
Truman odpowiedzieć im nie 
chciał. Tu tysiące z nich stają się 
świadomymi bojownikami o po­
kój. Dotychczas pod auspicjami 
Komitetu Pokoju, działającego 
w obozach, tysiące jeńców ame­
rykańskich i brytyjskich złożyły 
oświadczenia, domagające się 
zakończenia wojny w Korei i 
rozwiązania spraw tego kraju 
przez samych Koreańczyków.

W swej rozmowie z korespon­
dentem „Prawdy“ w lutym br., 
towarzysz Stalin, wskazując na 
niskie morale armii amerykań­
skiej, powiedział: „Rzecz zrozu­
miała, że najbardziej nawet 
doświadczeni generałowie i ofi­
cerowie ■mogą ponieść porażkę, 
jeżeli żołnerze uważają, że na­
rzucona im wojna jest głęboko 
niesprawiedliwa i jeżeli wobec 
tego wykonują oni swe obowiąz­
ki ña 'froncie formalnie, bez 
wiary w słuszność swej misji, 
bez entuzjazmu“.

Entuzjazmu tego imperialiści 
nie wykrzeszą ze swych żołnie­
rzy. Bowiem sprawa, o którą 
każą im walczyć jest spra­
wa kapitalistycznych rekinów 
śmierci, a nie narodów pragną­
cych pokoju.

■ 20 bm. w Pałacu Staszica w i nowskiej Borys Czirkow żwie- 
Warszawie w przyszłej siedzibie dził w dniu 20 bm. Wytwórnię 
Polskiej Akademii Nauk odby- ' Filmów Dokumentarnych.

10.000 książek radzieckich rozprzeda 

młodzież Wałbrzycha

Młodzież Dolnego Śląska ! cy książek. Masowego kolppr- 
przystąpija do wielkiej akcji u- I tażu książek autorów radziec- 
powszechniania książki radziec- ; kich podjęło się 6 tys. studen- 
kiej. Wałbrzyscy ZMP-owcy zo- | tów wrocławskich i 24 tys. dol- 
bowiązali się sprzedać 10 tysię- I nośląskiej młodzieży szkolnej.

Lustracje przyczyniają się do poprawy 

warunków mieszkaniowych 

w hotelach robotniczych

(a) Komisja Kontroli Kwater 
przeprowadziła ostatnio w War­
szawie lustracje około 150 ho-

I teł i robotniczych.
Zarządzenia wydane przez 

Komisję Kontroli Kwater zo­
stały całkowicie lub częściowo 
wykonane przez kierownictwo 
90 procent skontrolowanych 
hoteli.

i W hotelu Zjednoczenia Bu-
I downictwa Miejskiego Nr 7 wy- 
i budowano specjalne pomie­
szczenia na kuchnię, jadalnię i

. świetlicę. Do umywalni dopro­
wadzono gorącą wodę oraz 
urządzono natryski.

Zarządzenia Komisji przyczy­
niły się do poważnej poprawy 
warunków, w jakich mieszkali 
robotnicy w hotelu Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Komunikacyj-

I nego. Po zakończeniu general- 
: nego remontu i założeniu cen- 
i tralnego ogrzewania robotnicy 
1 korzystać będą z gorącej wody 
i i natrysków..

W jasnej, przestronnej świe­
tlicy, zaopatrzonej w gry to­
warzyskie i prasę, mieszkańcy 

I hotelu znajdują rozrywkę i wy- 
I poczynek po pracy.

Dobrze rozwija się życie kul­
turalne m. in. w hotelu dla ko- 

I biet zatrudnionych w Zjedno- 
i czeniu Budownictwa Miejskiego 
Warszawa I. Hotelem tym opie­
kują się członkinie Ligi Kobiet. 

¡ Zorganizowano kilka wycieczek 
do muzeum i na wystawy. W 

■ świetlicy hotelowej, wyposażo­
nej m. in. w aparat radiowy, 
organizowane są częste wieczor- 

, ki artystyczne i pogadanki na 
I aktualne tematy.

Zobowiązania szkoły w Białymstoku 

przyniosą 238.000 zł oszczędności

Dla uczczenia 34 rocznicy Re­
wolucji Październikowej Szkoła 
Zawodowa nr 1 w Białymstoku 
postanowiła zmontować piec do 
wytapiania żeliwa dla szkoły 
zawodowej w Hajnówce, zbudo­
wać magazyny zbiorcze, wykoń-

I czyć remont jednego budynku 
szkolnego, rozszerzyć stołówkę 
oraz zorganizować szatnię dla 
młodzieży.

Większość tych prac wyko- 
’ nana zostanie wspólnie przez 
1 nauczycieli oraz uczniów.



4 TRYBUNA' ludu Nr 294'

W I A D O M O Ś C IS P O R T O W E

W niedziele nastąpiło otwarcie Torkata' Zdobywanie odznaki SPO i budowa obiektów

Sztuczne lodowisko w Kato-1 W ubiegłym sezonie Torkat i -J
"wicach — Torkat, po gruntow­
nym remoncie i rozbudowie 
niektórych urządzeń, rozpoczę­
ło w. niedzielę 21 bm. trzeci rok 
pracy.

Z okazji inauguracji sezonu 
hokejowego, odbył się w nie­
dzielę mecz między Górnikiem 
(Janów) i Stalą (Katowice), a 
od przyszłego tygodnia rozpocz- 
ną się pierwsze obozy treningo­
we hokeistów.

Młodzież „Służba Polsce1*4 zdobywa 

SPO

sezonie lorKat j 
był czynny przez 151 dni od 
końca października 50 r. do 
końcą marca br. W tym czasie : 
wykorzystano ogółem ponad 
5.500 godz. w większości na 
obozy treningowe kadry naro­
dowej, kursy instruktorskie i 
zawody hokejowe. Pewną ilość 
godzin poświęcono również na 
udostępnienie; Torkatu jako j 
ślizgawki dla ludzi pracy i mío- | 
dzieży śląskiej.

Czynem Październikowym sportowców

Coraz więcej młodzieży P.O. 
„Służba Pqisce“ zdobywa od­
znakę SPO.

W województwie warszaw­
skim junaczki i junacy SP zdo­
byli dotychczas 7.129 odznak, o- 
siągając 73 procent planu rocz­
nego.

Charakterystyczny jest fakt, 
żc najwięcej SPO zdobyła mło­
dzież wiejska —2.802, następnie 
młodzież pracująca w fabrykach 
— 2.279 i młodzież szkolna — 
2.048.

Wśród powiatów przoduje 
Płock, gdzie zdobyto 837 od­
znak, następnie powiat Mława 
■— 653 odznaki i Pułtusk — 436 
Odznak SPO.

Motorowe mistrzostwa Łodzi

ŁÓDŹ. W ulicznych wyści- , mistrzostwo zdobyli:, 130 ccm — 
gach motocyklowych o mistrzo- i Kaczorowski 
stwo Łodzi wzięło udział 40 za- 1 
wodników we wszystkich ka­
tegoriach 
punktacji 
(Łódź) —

wielkiego zrozu - 
zdobywania SPO

Dowodem 
mienia akcji 
dla rozwoju kultury fizycznej w 
naszym kraju jest wypowiedź 
junaka Suchcickiego z gm. 
Czerwin, pow. Ostrołęka, -któ­
ry oświadczył:

„Sport w Polsce Ludowej stał 
się dostępny dla wszystkich, to­
też młodzież powinna brać ma­
sowy udział w zdobywaniu od- | 
znaki „Sprawny do Pracy id 
Obrony". W ten sposób podno­
simy swą tężyznę fizyczną, 
wzmacniamy siły obronne na­
szej Ojczyzny i całego obozu 
pokoju“.

W ramach zobowiązań dla 
uczczenia 34 rocznicy Wiel­
kiej Rewolucji Październikowej 
członkowie ligowej drużyny ko­
szykówki męskiej AZS Warsza­
wa, zobowiązali się rozegrać 
dwa spotkania propagandowe

i na terenie województwa, po- 
■ móc w organizacji turnieju 
koszykówki na uczelniach i 

I przeprowadzić propagandowe 
' treningi dla drużyn piłki koszy­
kowej na wyższych uczelniach 

i stolicy.
Do prowadzenia treningów 

zobowiązali się Bartosiewicz, 
i Kiciński i Dobrucki. Wszyscy 
I członkowie Sekcji Pływackiej 
AZS postanowili do dnia 20 li­
stopada br. zdać normy na SPO

z gimnastyki, trójboju, strzela­
nia i normę teoretyczną.

W Poznaniu członkowie kół 
sportowych Spójni postanowili 
podczas Miesiąca 
przyj aźni 
zdobyć ogółem 1.155 odznak 
SPO. M. in. wyczynowcy od­
działu poznańskiego ZS Spójnia 
zobowiązali się do końca bm. 
zdobyć 450 odznak. Członkowie 
kół sportowych Spójni powzięli 
również zobowiązania budowy 
boisk systemem gospodarczym.

Podobne zobowiązania podję­
li również członkowie kń> spor­
towych Włókniarza w Pozna­
niu. M. in. członkowie' kola 
przy PZO wybudowali boisko 
do siatkówki, a sportowcy kola 
przy Centrali Skór Surowych 
w Zegrzu, wybudowali boisko

pogłębienia 
boisko - radzieckiej

1.155

do siatkówki i przystąpili już 
do budowy bieżni i rzutni.

Liczne zobowiązania podej­
mują również sportowcy woj. 
szczecińskiego. Wartościowe zo­
bowiązanie realizują członkowie 
jedenastu kół Kolejarza w Por­
cie Szczecińskim, którzy pracu­
ją codziennie przy oczyszczaniu 
placu i robotach ziemnych na 
Nabrzeżu Opolskim. Prace te 
mają na celu uruchomienie 
przed terminem bunkrowca na 
nabrzeżu.

Pierwsi wśród sportowców 
wiejskich woj. szczecińskiego 
podjęli zobowiązanie członkowie 
LZS Staw przy spółdzielni pro­
dukcyjnej w powiecie Pyrzyce. 
Postanowili oni własnymi siłami 
zbudować boisko sportowe . z 
placami do piłki nożnej i ręcz-

nej. urządzeniami lekkoatletycz­
nymi i torem przeszkód.

Członkowie ZS Stal w Biel­
sku zobowiązali się do końca 
bm. zdobyć dodatkowo 100 od­
znak SPO. Członkowie koła 
sportowego Stali przy Hucie 
„Andrzej" podjęli m. in. nastę­
pujące zobowiązanie: zwiększyć 
limit zdobytych odznak 
zorganizować 5 brygad 
wo-produkcyjnych oraz 
wać tor przeszkód.

Do przekroczenia 
zdobywania SPO zobowiązali 
się również członkowie Ogniwa 
i kolejarza w Lublinie. Liczne 
zobowiązania sportowe i pro­
dukcyjne podejmują również 
członkowie LZS-ów woj. lubel­
skiego.

do 100. 
sporto- 
zbudo-

limitów

Terminarz rozgrywek bokserskich

lig zrzeszeniowych

Uchwałą Sekcji Bokserskiej 
GKKF drużynowe rozgrywki 
bokserskie przeprowadzone zo­
staną w roku 1951-52 w dwóch 
ligach zrzeszeniowych.

O mistrzostwo I Ligi-walczyć 
wuju., luu uuu. — : będą reprezentacje następują- 

__  i (Kolejarz Skier- i cych zrzeszeń: CWKS, ZS Gwar 
niewice), 250 ccm — Dorożyń- dla, ZS Kolejarz. OWKS (repr.

. „ . ski (Włókniarz Pabianice), 350 . klubów wojskowych), ZS Stal,
maszyn. W ogólnej ccm — Bek (Ogniwo Łódź), po- włókniarz.
zwyciężył Włókniarz nad 350 
9 pkt. przed Ogni-

ccm — Malarowski 
(Włókniarz), w kat. maszyn z Tl

wem — 6 pkt. i Gwardią — wózkami — Kowalczyk (Budo- 
5 pkt. wlani Łódź).

,W poszczególnych kategoriach
wlani Łódź).

rżenia sekcji gimnastycznej. Na ! 
dzień 30 września br. sport 
związkowy Kielecczyzny wy­
konał plan roczny zdobywania : 
SPO w 117 procent.

Poruszano również zagadnie­
nia budowy obiektów sporto­
wych, akcji szkolenia ideolo­
gicznego i sportowego. Dysku­
sję podsumował przewodniczą­
cy WKKE Osterczy.

O mistrzostwo II Ligi: CWKS
, ZS Budowlani, ZS Gwardia 

H, ZS Kolejarz II, ZS Ogniwo, 
ZS Spójnia, ZS Stal II, ZS Unia, 
ZS Górnik, ZS Włókniarz, .

Terminarz rozgrywek I 
zrzeszeniowej przedstawia 
następująco (gospodarze 
pierwszym miejscu):

I runda: 4 XI br. ZS Kole­
jarz — CWKS w Gdańsku, ZS 
Włókniarz. — OWKS w Łodzi,

Ligi 
się 
na

ZS Stal — ZS Gwardia we Wro­
cławiu;

18 XI br. CWKS —. ZS Gwar­
dia. OWKS — ZS Stal, ZS Ko­
lejarz —. ZS Włókniarz;

2 XII br. ZS Włókniarz — 
CWKS, ZS Stal — ZS Kolejarz, 
ZS Gwardia — OWKS;

6 I 52 r. CWKS — OWKS, 
ZS Kolejarz — ZS Gwardia, ZS 
Włókniarz — ZS Stal;

3 II 52 r. ZS Stal — CWKS, 
ZS Gwardia — ZS Włókniarz, 
OWKS — ZS Kolejarz,

II runda: 17 II 52 r. CWKS — 
ZS Kolejarz.
Włókniarz, 
Stal;

2 III 52 
CWKS, ZS 
Włókniarz —■ ZS Kolejarz;

16 III 52 r. — CWKS —

zs
O WKS — 

Gwardia —

ZS Gwardia

ZS
ZS

r.
Stal — OWKS, ZS

ZS

Włókniarz, ZS Kolejarz — ZS 
Stal, OWKS — ZS Gwardia.

Dalsze terminy spotkań zosta­
ną podane dodatkowo przez 
Sekcję Bokserską GKKF.

Rozgrywki w II Lidze zrzesze­
niowej odbędą się w dwóch gru­
pach w następujących termi­
nach:

11 XI br:
grupa I. ZS Górnik — ZS 

Unia na Śląsku, ZS Budowlani 
—■ CWKS li we Wrocławiu:

grupa II. ZS 
ZS Gwardia II 
ZS Włókniarz I 
w Łodzi:

9 XII
grupa 

dowlani, 
nik;

grupa
ZS Włókniarz II, ZS Stal II 
— ZS Kolejarz II;

Kolejarz II — 
w Bydgoszczy, 
— ZS Ogniwo

br.:
I. ZS Unia — ZS Bu- 
ZS Spójnia — ZS Gór-

II. ZS Gwardia II —

13 I 52 r.:
grupa I. ZS Budowlani — ZS ! 

Spójnia, CWKS II — ZS Unia; i
grupa TI. ZS Włókniarz II — 

ZS Stał II, ZS Ogniwo — ZS ' 
Gwardia II;

10 II 52 r.:
grupa i. ZS Spójnia — CWKS 

II, ZS Qórnik — ZS Budowlani;
grupa II. ZS Stal — ZS Ogni­

wo, ZS Kolejarz II — ZS Włók­
niarz II;

24 II 
grupa 

nik, ZS
grupa . _ _ 

Kolejarz II, ZS Gwardia II 
ZS Stal II.

Terminarz II 
wek zostanie podany dodatko­
wo przez Sekcję Bokserską 
GKKF.

52 r.:
I. CWKS II — ZS Gór- 
Unia — ZS Spójnia; i

Ogniwo — ZSII. zs

Rozgrywki piłkarskie w Związku Radzieckim

Plenum WKKF w Kielcach

KIELCE. W Kielcach odbyło 
się plenum WKKF, na którym 
był obecny sekretarz GKKF 
Skrzypek. Referat na temat 
działalności sekcji sportowych 
wygłosił sekretarz WKKF Ję­
drzej czyk.

W czasie dyskusji poddano 
analizie pracę poszczególnych 
sekcji sportowych WKKF, m. in. 
podkreślono konieczność utwo-

Dobre wyniki pracy LZS-ów 

w województwie lubelskim

LUBLIN. Sport wiejski na ' mieścin Pluskim, gmina Tarno- 
terenie woj. lubelskiego poczy-

- nil dalsze postępy. W stosunku 
do ub. roku liczba LZS wzrosła 
c 25 procent. Obecnie w woj. 
lubelskim znajduje się 540 
ludowych zespołów sportowych 
z ogólną ilością 16.667 członków.

We wszystkich LZS dało się 
zauważyć znaczne ożywienie w 
pracy sportowej, i społecznej. W . 
pracy społecznej wyróżniają się : 
LZS Siedliszczów, pow. Chełm, I 
którego członkowie m.in. za- ■ 
los iii nieużytki oraz podjęli zo­
bowiązanie ku czci 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej wy­
budowania systemem gospodar­
czym basenu pływackiego.

W ramach Miesiąca pogłębie­
nia przyjaźni polsko - radziec- ¡ wpływa ujemnie na pracę wiej- 
kiej, członkowie LZS w Przed- skich organizacji sportowych.

Sport w woj, poznańskim

I gród, zbudowali tor przeszkód, 
,w pow. łukowskim sportowcy 
LZS biorą czynny udział w li­
kwidacji analfabetyzmu.

W märszach jesiennych na 
terenie woj. lubelskiego brało 
udział 11.563 sportowców wiej­
skich w tym 2.500 kobiet.

Realizując akcję zdobywania 
SPO, członkowie LZS przekro­
czyli plan, zdobywając do chwi-

I li obecnej 1.498 odznak (zapla- 
[ nowano 1.160).

Pomimo niewątpliwych osiąg­
nięć, koła LZS cierpią na brak 
instruktorów i małą opiekę ze 
strony powiatowych zarządów 
Samopomocy Chłopskiej i gmin­
nych-rad sportu wiejskiego, co

POZNAÑ. W ramach 
Miesiąca pogłębienia przyjaźni 
polsko - radzieckiej, rozegrane 
zostały w miastach powiało - 
wych drużynowe mistrzostwa w 
tenisie stołowym. Do mistrzostw 
w Krotoszynie zgłoszono 24 
drużyny. Tytuł mistrzowski 
zdobyła krotoszyńska Gwar­
dia, Mistrzostwo powiatu wol- 
sztyńskiego 
(Wolsztyn).

imprez

zdobył Kolejarz

Członkowie
*
koła Budowla -

nych w Poznaniu, którzy w ra­
mach zobowiązań dla uczczenia 
pierwszej Spartakiady postano­
wili zdobyć 30 odznak SPO, wy­
konali swoje zobowiązanie z 
nadwyżką, zdobywając 32 od­
znaki.

Tytuł mistrzyni woj. poznań­
skiego w tenisie zdobyła Jaśko- 
wiakówna (Gwardią Poznań), 
która pokonała Tomaszewską I 
(Stal) 6:4, 6:0. 1

Marsze „Szlakami Zwycięstw**

W niedzielę, 21 bm. w całym kraju odbyła się druga tura mar­
szów jesiennych „Szlakami Zwycięstw". Na zdjęciu: grupa spor­

towców w czasie marszu na trasie W—Z roto cat

Bogaty program zawodów sportowych

listopadzie i 
się w ZSRR 
mistrzostwa

MOSKWA. W 
rundy rozgry- grudniu odbędą 

wszechzwiązkowe 
w wielu dziedzinach sportu.

Wielkie zainteresowanie bu­
dzą mistrzostwa w siatkówce, 
które rozpóczną się 24 bm. w 
Tbilisi z udziałem uczestni­
ków rozegranych ostatnio mi­
strzostw Europy w Paryżu, 
gdzie jak wiadomo, drużyny ra­
dzieckie zdobyły tytuły mi­
strzowskie.

W drugiej połowie listopada 
najlepsi zapaśnicy* walczyć bę­
dą we Lwowie o szarfy mi­
strzów ZSRR w stylu klasycz­
nym, a pod koniec listopada 
ping-pongiści rozpoczną turniej

o tytuł mistrza ZSRR w tenisie 
stołowym.

Bogato zapowiada się również 
sezon sportowy w grudniu. 
W Rydze odbędą się drużyno­
we mistrzostwa ZSRR w zapa­
sach w stylu wolnym, w Tbili­
si — drużynowe mistrzostwa 
gimnastyczne, w Mińsku — 
drużynowe mistrzostwa bok­
serskie.

W początkach grudnia roz- 
poczną się również pierwsze 
większe zawody hokejowe i łyż­
wiarskie, a tysiące najlepszych 
sztangistów wezmą udział w 
korespondencyjnych 
związkowych zawodach 
noszeniu ciężarów.

Liepaskalns trzykrotnym 

rekordzistą świata

MOSKWA. Na zawodach w 
Rydze Liepaskalns poprawił wła 
sny rekord świata w chodzie na 
25 km, uzyskując czas 2:01:04,4 
•godz. Po drodze zawodnik ra­
dziecki ustanowił nowy rekord 
świata na dyst. 15 km — 
1:06:33,6 godz. oraz trzy rekordy 
ZSRR; w chodzie na 10 km —

Fragment spotkania między drużyną CDSA — mistrzem ZSRR na r. 1951 a zespołem Dynamo (Tbilisi), który .już za kilka dni 
przybędzie do Polski Foto sib

Radziecka piłka nożna 

przoduje w świecie

W bieżącym tygodniu przy­
bywa do Polski wicemistrz pił­
karski ZSRR, Dynamo Tbilisi, 
który rozegra na terenie kraju 
kilka spotkań. Będzie to dru­
ga wizyta piłkarzy radzieckich 
w Polsce (w 1946 r. gościliśmy 
drużynę moskiewskiego Torpe­
do).

W związku z przybyciem pił­
karzy gruzińskich, zapoznamy 
naszych czytelników z przodu- : 
jącym w świecie pitkurstwem 
radzieckim.

*
Piłkarstwo w Związku Ra­

dzieckim jest najbardziej maso­
wą dyscypliną sportu. Trudno 
w tej chwili podać dokładną 
liczbę osób uprawiaj ąch piłkar­
stwo w ZSRR, gdyż liczba dru­
żyn jest olbrzymia. W przybli­
żeniu można podać liczbę czyn- i 
nych piłkarzy na milion.

Piłka nożna jest jednym z • 
najdawniej uprawianych spor­
tów w Rosji. Jest sportem o i 
starych tradycjach, sięgających 
okresu przedrewolucyjnego. Po­
czątek piłkarstwa datuje się w ; 
Rosji od r. 1870, jednak w ustro­
ju carskim nie miało ono żad- \ 
nych możliwości rozwojowych. 
Dopiero po Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Październi- < 
kowej piłkarstwo stało się spor­
tem najbardziej popularnym. W 
okresie władzy radzieckiej pił­
karstwo przeszło ogromną dro­
gę rozwojową. Rosła, rozwijała 
się i krzepła radziecka szkoła 
piłkarska, która nie tylko w 
krótkim czasie dorównała szko- i 
łom zagranicznym, ale je prze­
wyższyła.

Z. Dali

Piłkarstwo w ZSRR zajmuje 
ważne miejsce w systemie 
wszechstronnego wychowania 
fizycznego ludzi radzieckich. 
Sport ten rozwija cenne cechy 
mające duże znaczenie dla pra­
cy i obronności kraju: siłę, zrę­
czność, odwagę, inicjatywę, ze- 
społowość, siłę woli i ambicję. 
Zespołowość główną cechą 

radzieckiej szkoły 
piłkarskiej

Najbardziej znamienną cechą 
radzieckiego piłkarstwa jest 
właśnie zespołowość, przy czym 
indywidualna technika gracza 
służy dobru całej drużyny. To 
właśnie odróżnia radziecką 
szkołę piłkarską od szkół w kra­
jach kapitalistycznych, gdzie in­
dywidualne umiejętności za­
wodnika są na pierwszym pla­
nie. Gracz chce tam przede 
wszystkim pokazać siebie, swo­
ją technikę, swoją indywidual­
ną taktykę, nie licząc się zu­
pełnie z interesami całego zes­
połu.

Zjawisko to jest charaktery­
styczne w sporcie państw kapi­
talistycznych. Nic więc dziwne­
go, że kwitnie tam zawodow­
stwo, handel graczami, prze­
kupstwo itp. To hołdowanie in­
dywidualności odbija się na grze 
całego zespołu. W przeciwień­
stwie do techniki piłkarskiej 
Zachodu technika radziecka jest 
techniką racjonalną, podporząd­
kowaną zadaniom całego zespo­
łu: — osiągnięciu zwycięstwa.

Najlepiej świadczą o tym 
wspaniałe sukcesy, jakie odnie­
śli piłkarze radzieccy na tere­
nie zagranicznym. Już pierwsze 
występy drużyn radzieckich na 
boiskach europejskich przynio­
sły cenne zwycięstwa.

Sukcesy zagraniczne 
piłkarstwa radzieckiego
W 1923 roku reprezentacja 

RSFRR odbyła tournee po Eu­
ropie północnej i Skandynawii. 
Z 27 spotkań piłkarze radzieccy 
wygrali 24 i trzy zremisowali.

W latach 1924 — 1936 piłka- 
i rze radzieccy rozegrali 39 spot- 
i kań z drużynami Turcji, wygry­
wając 26 meczów, remisując 8

■ i przegrywając 5. W tym samym 
\ okresie reprezentacja Moskwy 
pokonała czołową czeską (wów-

; czas zawodową) drużynę Żide- 
i nice 3:2, a reprezentacja Re- 
I publiki Ukraińskiej rozgromiła 
słynny paryski ..Red Star“ 6:1.

: Reprezentacja Leningradu po- 
¡ konała reprezentację Dolnej 
Austrii 3:2 i zremisowała z naj-

i silniejszą reprezentacją Pragi 
2:2.

Jak więc widać, już w okre- 
I sie przedwojennym piłkarstwo 
i radzieckie odnosiło liczne suk- 
I cesy zagraniczne.

Występy piłkarzy ZSRR po 
I drugiej .wojnie światowej przy- 
; niosły jeszcze wspanialsze suk­
cesy i wywołały zdumienie na 

i całym świecie.
W 1945 roku, moskiewskie 

Dynamo zawitało do Anglii, 
1 gdzie rozegrało cztery spotkania.

Oto ich wyniki: Dynamo—Chel­
sea 3:3, Dynamo — Cardiff Ci­
ty 10:1, Dynamo — Arsenal 4:3 
i Dynamo — Rangers 2:2. Naj­
lepszy zespół angielski, słynny 
Arsenal, musiał uznać na włas­
nym terenie wyższość piłkarzy 
radzieckich.

W tym samym roku drugi 
czołowy zespół radziecki ĆDKA 
(obecnie CDSA) odniósł szereg 
zwycięstw w Jugosławii. Mo­
skiewskie Torpedo rozegrało 4 
spotkania w Bułgarii, wygrywa­
jąc je z ogólnym stosunkiem 
bramek 21:4.

Również w tym samym roku 
Dynamo Tbilisi rozegrało 3 me­
cze w Rumunii, wygrywając je 

I ze stosunkiem bramek 17:6.
Moskiewskie Dynamo udo­

wodniło w dwa lata później, że 
i radziecka piłka nożna jest naj- 
I silniejsza w Europie: dwa spot­
kania w Szwecji z mistrzem te­
go kraju Norrkoeping i z re­
prezentacją Göteborga zakoń­
czyły się identycznymi zwycię- 

' stwami 5:1. W tym samym ro­
ku Torpedo (Moskwa) pokona­
ło czołową drużynę węgierską 
4:2.

W 1949 r. jedna z najlepszych 
drużyn węgierskich Vasas goś­
ciła w ZSRR i rozegrała 3 spot­
kania. Pokonała moskiewskie 
Torpedo 2:1, przegrała jednak 
7. Dynamo 0:5 i z leningradzkim 
Zenitem 0:2.

W r. 1950 — 3 zwycięstwa 
I (7:1, 4:0, 7:0) moskiewskiego 
Spartaka w Norwegii potwier­
dziły-jeszcze raz wyższość ra­
dzieckiego piłkarstwa nad pił- 
karstwem innych krajów.

Miliony widzów — 16.000 
drużyn w rozgrywkach 

o puchar ZSRR
Mistrzostwa piłkarskie ZSRR 

z podziałem na drużyny mi­

strzowskie zaczęto rozgrywać w 
1936 r. W latach 1941 — 1944 
mistrzostwa nie były rozgrywa­
ne. W ciągu tych 16-stu lat po 
pięć razy tytuł mistrzowski zdo­
były moskiewskie Dynamo i 
CDKA. 3 razy mistrzostwo zdo­
był moskiewski Spartak.

Mistrzostwa piłkarskie cieszą 
się w ZSRR ogromnym zainte­
resowaniem i gromadzą na try­
bunach setki tysięcy widzów. 
W sezonie piłkarskim w 1947 r. 
na stadionach radzieckich było 
ogółem 8 milionów ludzi, ,w 1948 
r. — 10 milionów, w 1949 blisko 
12 milionów.

Stadion piłkarski Dynamo w 
Moskwie mieści wygodnie 80 
tysięcy widzów, a stadion im. 
Kirowa w Leningradzie blisko 
100 tysięcy.

O potędze radzieckiego pił­
karstwa świadczą najlepiej roz- 

I grywki o puchar ZSRR, w któ- 
; rych w roku bież, uczestniczy­
ło 16 tysięcy drużyn. Puchar ten 
rozgrywany jest od 1936 r. Sy­
stem rozgrywek umożliwia wy­
bicie się jak największej ilości 
utalentowanych zespołów, któ­
re niejednokrotnie „rozkłada­
ją“ wydawało by się pewnych 
faworytów. Najlepszym tego 
przykładem jest dojście do fi­
nału rozgrywek o puchar w ro­
ku bież, młodej reprezentacji 
miasta Kalinin. Drużyna ta 
dwukrotnie przegrała 1:2 (jeden 

i mecz został powtórzony) z te­
gorocznym mistrzem ZSRR 
CDSA, dopiero po dwóch do­
grywkach.

Walory Dynamo Tbilisi

I Tegoroczny wicemistrz ZSRR 
I Dynamo Tbilisi, które za kilka 
dni przybędzie do Warszawy, 
jest jednym z najsilniejszych 

I zespołów radzieckich. W roz­

grywkach mistrzowskich piłka­
rze" gruzińscy zawsze byli na 
czołowych miejscach w tabeli, 
a w rozgry-ykach o puchar 
ZSRR czterokrotnie" walczyli w 
finale.

Grę Dynamo Tbilisi cechuje 
przede wszystkim szybkość i 
doskonale pojęta zespołowość. 
Gra wicemistrza ZS%R jest 
niezwykle żywa i pełna tempe­
ramentu. Jest to gra ostra — 
ale nie brutalna. Zdobycie w 
roku bież. wicemistrzostwa 
ZSRR nie przyszło dynamow- 

: com łatwo. Najlepsi ich gracze 
I jak Marganija, Dzjapszpa, Sar- 
I dzweładze i Dżodżaja byli kon- 
I tuzjowani i tylko dzięki ambi­
cji całego zespołu i opiece ko- 

I lektywu partyjnego drużyna za­
jęła zaszczytne drugie miejsce 
przed Szachtiorem, Skrzydłami 

. Sowietów, Dynamo Moskwa i 
I innymi silnymi zespołami.

Największą indywidualnością, 
świetnym taktykiem dbającym 

■ o jak najlepszą grę' zespołową 
i drużyny jest zasłużony mistrz 
sportu — Borys Pajdżadze. Gra 
on w drużynie od 1936 r. W 
1947 r. po ciężkiej kontuzji miał 
dwuletnią przerwę. Jest on du­
szą napadu dynamowców i cie­
szy się ogromnym autorytetem 
wśród gałej drużyny.

Trenerem Dynamo Tbilisi jest 
zasłużony mistrz sportu M. Ja- 
kuszyn, który poprzednio tre­
nował moskiewskie Dynamo.

Program pobytu piłkarzy ra­
dzieckich w - Polsce przewiduje 

i 4 spotkania: we Wrocławiu, By­
tomiu, Krakowie i Warszawie.

Zapowiedź tych meczów wy­
wołała w całym kraju olbrzy­
mie zainteresowanie. Będą one 

I pięknym zakończeniem tego- 
i rocznego sezonu piłkarskiego.

udział 
wszech- 
w pod-

godzin- 
chodzie

43:30,4 min., w chodzie 
nym — 13.631 m iw 
dwugodzinnym — 24.781 m.

42-letni Liepaskalns jest 
nież rekordzistą świata w 
ozie na 50 km. Obecnie 
% odnik radziecki posiada 
rekordy, świata i 6 rekordów 
ZSRR.

Sztandar pokoju zatknięty 

na szczycie póry Ararat

(a) MOSKWA (PAP). Uczest­
nicy I Republikańskiej Olimpia­
dy Pokoju w Ormiańskiej SRR 
zorganizowali 
naczkę 
Ararat 
sokości

masową wspi­
na północny szczyt góry 
znajdujący się na wy- 
4.096 m. Wszyscy uczest- i 
Hala sportowa 

Warszawa otrzyma jeszcze w br. 
halę sportową. Będzie nią Hala Mi­
rowska, która jest obecnie prze - 
budowywana na obiekt sportowy.

Ułożenie nawierzchni ziem no - 
kortowej pozwoli na przeprowadza­
nie w okresie zimowym treningów 
i imprez tenisowych, 
w hali

Oprócz tenisa 
będzie można przeprawa -

rów- 
cho-
za -
trzy

400, 
Na 

Po—

nicy wspinaczki w liczbie 
zdobyli szczyt Araratu, 
szczycie zatknięto Sztandar 
koju.

Uczestnikom wycieczki przy­
znano odznakę — „Alpinista 
ZSRR“ I stopnia.
w Warszawie

dzać treningi i mecze slatkówM. 
koszykówki oraz boksu. W pod - 
ziemiach hali mieścić się będzie 
Centralny Klub Szachowy.

Gospodarzem hali, która otrzyma 
trybuny mogące pomieścić 5 tysię­
cy widzów, będzie ZS Gwardia.

Piłkarze fińscy rozegrają

trzy mecze w Polsce
Na zaproszenie yzz przybyła 20 

bm. do Warszawy Teprezentacja pił­
karska fińskich związków zawodo­
wych TUL. Finowie rozegrają w 
Polsce trzy mecze: 21 bm. w Kra­
kowie z repr. ZS Soójnia, 24 bm. 
w Wałbrzychu z repr. ZS Górnik 
i 28 bm. w Poznaniu z repr. ZS Stal. L
Mistrzostwa Polski

W drugim dniu mistrzostw Polski 
w hokeju na trawie, rozegrano dwa 
spotkania. W pierwszym Spójnia 
(Gniezno), po bardzo ładnej grze 
pokonała poznańskiego Włókniarza 
5:1 (3:1).

Bramki dla Spójni zdobyli: Fli- 
nik Jan — 3 oraz Flinik Henryk i 
Kończak po jednej.

Do Polski przyjechało 17 zawod­
ników. Drużyna osłabiona jest bra­
kiem dwóch najlepszych piłkarzy 
Vanhanena (środek ataku) i Suo- 
j a nena (lewy pomocnik), którzy po­
wołani zostali do reprezentacji pań­
stwowej na mecz z Holandią.

w hokeju ha trawie

W drugim meczu Kolejarz (Po - 
znań) zremisował z Kolejarzem 
(Gniezno) 3:3 (1:1).

Bramki dla gnieżnian uzyskali: 
Małkowiak — 2 oraz Grotowski — 
1. Dla drużyny poznańskiej — 

i Adamski I, Adamski li i Widzińskl.

X runda szachowych mistrzostw Polski
(Tel. wł.). W dziesiątej rundzie 

wszyscy zawodnicy, znajdujący się 
w czołówce, rozpoczęli ostry fi - 
nisz, dążąc za wszelką cenę do'oder- 
wania się od pozostałych zawodni- • 
ków. Doskonałą partię rozegrał 
Gadaliński, zwyciężając Makarczyka. * 
Arlamowski w ostrej partii zmusił i 
Dzięciołowskiego do kapitulacji. Par

tia Plate* — Balcarek, mająca duże 
znaczenie dla układu tabeli, została 
przerwana w równej pozycji. Rów­
nież nie zakończona została partia 
Dworzyński — Litmanowicz.

Po 10 rundach na czele tabeli 
znajdują się: Śliwa — 8,5 pkt., Ga­
wlikowski — 7,5 pkt., Balcarek — 7 
(1), Gadaliński 7 punktów (L-cz)

RADIU
PONIEDZIAŁEK 22 PAŹDZIERNIKA

Program I — na fali 1322 m.
Program dnia 5.55, 15.25, Wiado­

mości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00, 23.00.

5.10 Koncert, 6.50 Wszechnica Ra­
diowa, 6.25 Aud. dla wsi, 6.35 Muzy- 

; ka rozrywkowa, ludowa i pieśni ma­
sowe, 8.00 Muzyka baletowa, 8.55 
Aud. dla kl. I. 9.20 Aud. dla kl. III, 
9.40 Utwory na harfę, 10.00 „Ziemnia­
ki" — opow. T. Robaka, 10.20 Kon­
cert p.d. W. Górzyńskiego, 11.00 Ję- 

I zyk rosyjski, 11.15 Muzyka i aktual­
ności, 11.45 „Głos mają kobiety", 
12.15 Muzyka. 12.30 Aud. dla wsi, 

I 12.45 Na swojską nutę. 13.15 Infor- 
¡ macje, 13.20 Przerwa, 15.30 Aud. dla 
dzieci. 16.20 Gra Ork. p.d. Tarskiego, 

: 17.00 Glos mają kobiety, 17.15 Muzy- 
i ka taneczna, 17.30 Muzyka, 18.00 Z 
kraju i ze świata, 18.20 Koncert w 
wyk. Ymy Sumac, 18.45 Aud. dla 
wsi, 19.00 Język rosyjski, 19.20 Aud. 

i dla młodzieży, 20.30 Muzyka radziec­
ka walczy o pokój, 21.35 „Mikita 

i Bratuś" — ode pow. Gonczara, 21.55

i Recital skrzypcowy H. Palulisa, 
\ 22.15 Muzyka taneczna.

Program II — na fali 367 m.
Program dnia 6.00, 13.25, Wiado­

mości 5.05, 6.00, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
6.15 Pieśni masowe różnych naro­

dów, 6.50 Melodie operetkowe — mu­
zyka ludowa i pieśni masowe. 8.00 
Przerwa, 13.30 Muzyka dla wszyst­
kich, 14.15 Aud. ZNP, 14.30 „Parcho- 
mienko — żołnierz rewolucji" — ode. 
pow. W. Iwanowa. 14.50 Koncert so­
listów, 15.15 Aud. PCK. 15.30 Aud. 
dla dzieci, 16.00 Wszechnica Radio- 

! wa, 16.20 Dziennik warszawski, 16 35 
I Muzyka taneczna. 17.05 Odpowiedzi 
: „Fali 49", 17.15 Koncert Chóru P. R., 
1 17.35 Utwory komp. hiszpańskich, 
I 10.20 Skrzynka metodyczna Wszech­
nicy Radiowej. 18.30 Wszechnica Ra­
diowa, 18.50 Koncert. 19.30 Muzyka 

. i aktualności, 20.00 Koncert rozryw­
kowy p.d. J. Gerta. 20Ań Wspomiro­
nia robotnicze, 21.30 ..Cichv Don" — 
opera I. Dzierżyńskiego. 22.53 Mu­
zyka taneczna, 23.00 „Z nowego 
świata" — Symfonia A. Dworzaka.

Wydawca- Komitet Centralny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Redaguje Komitet. Nakładem R. S. W. „Prasa". Redakcja: Warszawa, Dom Słowa Polskiego, Plac Kazimierza Wielkiego przy ul. Miedzianej. Telefony: Redaktor Naczelny 8-22-60. Zastępca Redaktora 
Naczelnego 8-33-23 Sekretarz Redakcji 8-82-29 Dział propagandy 8-08.89. Dział partyjny 7-34-30. Dział krajowy 8-65-24. Dział zagraniczny 8-32-25. Dział ekonomiczny 7-34-10. Dział kulturalny 8-65-25. Dział listów i interwencji 8-65-23. Dział miejski 8-71-82. Centrala: 7-01-21, 7-01-21 

8-57-6’ 8-82-18 Telefony nocne: Redaktor nocny 6-57.62." Redaktor techniczny 7-01-21. Sekretariat 8-82-28. Prenumerata i kolportaż PPK „Ruch" Oddział w Warszawie, ul. Srebrna 12, centrala telefoniczna 804-20, 22, 23, 30. Wpłaty na prenumerate pocztową przyj­
mują' wszystkie Urzędy Pocztowo-Telekomunikacyjne o'raz- kasy PPK „Ruch" w Warszawie przy ul. Srebrnej 6 1 Plac 3-ch Krzyży 16. Prenumerata miesięczna w kraju 4 zł 50 gr, prenumerata zbiorowa od 5 egz. na jeden adres, partyjna 2 zł 25 gr, zagraniczna 9.— zł. Konto 

PKO —Nr 1-14008 Przy zgłoszeniu prenumeraty należy podać dokładny i czytelny adres. Administracja; Warszawa, ul. Wiejska 12. tel. 4-01-80, 90. Biuro Reklam i Ogłoszeń telefony; 7-38-05 i 7-36-41. Zakłady Graficzne i Wydawn. Dom Słowa Polskiego. 2B-4334O


